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Stolica Katalonii otoczona pa&e'!JI fortyfikacyj 
Atak powstańc6w p6jdzie od lądu • 1 morza 

PARYŻ. Według informacji 
ze źródeł powstańczych, pięć ar­
mii narodowych znajduje się o­
becnie w fazh.. korn.:entrycznego 
natarcia w kierunku na Barcelo 
nę. 

Koła wojskowe w Burgos 
twierdzą, że opór wojsk republi 

W dniu 26 stycznia przyby• 
\Va do Warszawy z wizytą ofi• 
cjalną minister Spraw Zagrani• 
cznych Rzeszy von Ribbentrop. 
rewizytując ministra Becka, któ 
ry w swoim czasie bawił w Ber• 
linie. 

kańskich z dnia na dzień male­
je: Koła te przypuszczają, że już 
w najbliższych tygodniach Bar 
celona znajdzie się pod obstrza­
łem dział powstańczych. 

Tak zw. żelazny pas dookoła 
Barcelony przerwano już w 2-ch 
miejscach, na południu na 
wybrzeżu śródziemnomorskim 
przez zajęcie m. Vendrell, a w 
centrum przez zajęcie m. Igua­
lada, skąd wojska powstańcze 
dzieli w linii prostej od Barcelo 
ny odległość zaledwie 45 klm. 

Dowództwo powstańcze kon 
centruje tymczasem silną gru 

pę uderzeniową w północnej 
części Katalonii w rejonie Pons, 
Tremp i Sort. Z rejonu tego pod 
jęti:: zostanie niewątpliwie na­
stęvne uderzenie ofensywne w 
kierunku Seo de Urgel w półno­
cnej Katalonii. 

Z Barcelony informują z dru 
giej etrony, że wczoraj zaobser­
wowano prz~d południtm kilka 
powstańczych okrętów wojen­
nych, ·patrolujących na trasie 
Barcelona - Walencja Można z 
tego wnioskować. że na.scąpl tak 
że atak od strony mc.irza. 

W międzyczasie tysią~e zmo-

bilizowanych ~ężczyzn w w :e­
ku od 45-50 lat pracuje gorąez 
kowo przy wr.ioszeniu fortyfika 
cji polowych dookoła Barcelony. 
. Przewodniczący katalońskiej 

generalidad, Companys wysto­
sował przez radio republikań­
skie apel do ludności, wzywając 
do stawienia oporu aż do ostate­
czności. 

Ogólnie spodziewają się, że 
Barcelon11 może się stać drugim 
Madrytem i przez swój opór za­
łamać ofensywę powstańców. 
W każdym razie zdobycie Bar­
celony nie będzie rzeczą łatwą. 

Władze francuskie zastanawia 
ją się już obecnie nad zagadnie 
niem pomieszczenia spodziewa­
nego masowego napływu U· 
chodźców z Katalonii do Fran­
cji. „Paris Soir" uważa możli­
wość skier0V1 ania .spo~ziewa­
nych uchodźców najprzód do 
Bordeau, a stamtąd do Meksyku. 

Finał sielanki prasko-llerlińskieil 
O czym radził minister czeski z llancl. Hitlerem 

BERLIN. Niemieckie koła 
politya:ne zachoWU1ją daleko is 
dącą rezerwę w ocenie rozmów, 
jakie min. Cvalkovsky pn~ 
wadził z kanclerzem Hitlerem i 
min. Rihbentropem„ 

W przeoiwieństwie do o~ 
tniej wizyty br. Csacy, którą ce• 
chowała serdeczność ait:mosfery, 
w jakiej toczyły się tu rozmo­
wy, min. Chvalkovsky'ego, nie 
można na%1Wać nawet zbyt pny• 
jazną. Stwierdzają to zazwyczaj 
dobrze poinfotmowane koła nie 
mieckie. 
Wi<łnokrąg 'stosunków nie" 

miecko „ czeskich uległ ostatnio 

zachmurzeniu, 1kitórego rozmowy 
sobotnie n.ie zdołały widocmie 
ro?lproszyć. 

Lakoniczny komunikat urzę.­
dowy o przebiegu ~y po­
zbawiony jest naiwet zazwyczaj 
przyjętego zwrotu o „przyjaz„ 

nym nastroju" rozmów, co W2lbu 
dziiło oczywiście uwagę 0ibserwa 
torów zagranicznych. 

Zdaniem wspomnianych kół. 
rezultat wizyty min. Chvailkov­
sky' ego ma być znikomy. 

W rocznice Powstania Strczniawego 
Pan Prezydent Rzeczypospo$ 

litej mianował p. Jerzego Brzo• stolica zloivla hołd 1amieci Traugutta · 
W stolicy odbyło 1ię enreg uro• 

czystości dla UC%denia rocznicy Po• 
wstania Styczniowego. 

O godz. 10.ej odbyło się uroczyste 
nahoże6stwo w kościele Garnizono• 
wym. Pośrodku iwf4tyni sta114ł •YlD' 

Związku Ruerwłsł6w. zowskiego, dyrektora biura pre 
Przem6włenłe poświęcone bohater• zydialnego Prezesa Rady Mini• 

skim zmaganiom 1lę powsta6.c6w z od k S 
obcym najełdtC4 wygłosił pik. Skoro• strów, p se retarzem ł.anu w 
bohaty•Jakubowski. Prezydiµm Rady Ministrów. 

Ślub 
bolicmy kataWk, obok wartę pełni• d k k I • li: przysp1>11obłenie wojskowe dziew• Topnieje rzą Owiecki 

. &i EJ żnicz i w oskieJ t,il,~!~rięi:0~~· ~: =: 1 . if 1 1 · 1 ik6 Sąd z1 to erowame SD n an a s e pracown w Odbedzle Sie 11 DOOiedzlalek tew6;od~hr. wit:C*ornych stolica · MOSKWA. Na podstawie u- styczniu r. ub. pozostało na 
RZYM. Z okazji mającego na I wszystkie sale, przyjmując h')ld tradycyjnym zwy~zajem złożyła h_ołd kazu prezydium Najwyższej Ra- swych stanowiskach tylko 13. 

stąpić w poniedziałek ślubu księ obecnych. . . poległym poW1tancom pod knyzem dy z.s.R.R. ludc,wym komisa- Nowomianowany komisarz 
żniczki Marii Sabaudzkiej z księ Pałac Kwirynalski oraz plac !!duC~ T?.u:U°.!z·.,, 1~~rt~~~~ 1.rzem haadlu wewnętrznego Lubimow w dniu ogłoszenia de­
ciem Ludwikiem de Bourbon - przed pałacem były rzęsiśde ilu regach liczne rzesze ałonków o.z.N. został Lubimow„dotychczasowy kretu o swej nominacji wydał 
Parma przybyło do Rzymu, wie minowa~e. ~iE~przeliczone t~u- i związków zawodowych ze srrianda• ludowy komisar:z handlu Repu- rozporzą~zenie o pociągnięciu 
lu dostojnych gości. my pubhcznosct zalegały sąs1ed ramL Pod krzyżem złożono wie6.ce. bliki Rosyjskiej. O zwolnieniu dyrektorów i naczelników pod-

W sobotę wieczorem w Pałacu nie ulice, aby przyglądać się zje Niedłl!go po tym przed pamiątko• poprzednika Lubimowa $mirno- ległych mu urzędów do odpowie 
kwirynalskim odbyło się uro- żd~a~ąc~ śri goś~~oz:;.. . I :J tl:ia~ałbY1:Jf:ud.i::~;~e zi0~: wa dekret nie wspomina. dzialności sądowej za pobłaża- . 
czyste przyjęcie z udziałem oko . n.ę u u o ~ ZL~ się W niu wieńca na grobie Nieznanego Zol Z ogólnej liczby 29 członków nie funkcjonariuszom ópózniają 
ło 3.000 osób. pomedzi~łek w kaplicy pałace•- nJerza, zwł.izki sfederowane P.Z.0.0. rządu Z.S.R.R. utworzonego w cym si<; do pracy. 

Król Wiktor Emanuel 3 - ci 
wraz z królową Heleną oraz pa­
rą narzeczonych przybyli do p;i 
łacu o godz. 22-ej . Orszak ' k,..ó­
lewski przeszedł dwukrotnie 

wej. Kaplica ta znana jest 7. oraz liczne organizacje społeczne ze 
wspaniałych dzieł sztuki i fre3 sztandarami. Koło krzyia miejsce za• 
ków Po ślubie młoda para przy jęli w;eter~ni .63 roku, przedstawJcłele 
. . . . orgamzac11 1 stowarzyszeń społec:P 
J~ta ~ędzte P,rzez Pap1eza, a na- nych 1 przed.sławidele mia5ta. z '«ke. 
stępme przez _sekretarza stanu pruydenłem M. Qłpińskim. Dalej w 
kardynała Pacelli. · !ławiły się · oddziały Słrzełca oraz 

Zator dlugałri 12 kilometr6w · 
dainie sie na . Wiśle koło Sandomleria 

~omimo .bardzo eqergiczne~ I dnia ją _ gęsta mgła rozciągając~ 
akc:ji ,saper6w zafo~ !odo.wy . na'. si~ n~d całym oł1sz_atem Sando- · 
Wiśle pod Sandomierzem ~trzy. m1erfizczyzny. · 

I · le · • r s k 1• muje się nadal. Stan wody obniżył się w dniu a a r g 
'
.z e s o • w. g I e Wczoraj nastąpiło połączenie wc~orajszym do 4.46 m ponad 

obu zatorów w jeden, długości po_z10~ normalny. Pr~ce nad roz 

Z.Ostał W drodze polubownej zała" łwl'Ony przeszło 12 km. Nurt wody skie biJamem zatoru trwa~ą bez_ prze 
rowany wskutek tego· na lewy rwy. 

PRAGA. Czecho·słowaćki po l zostało uregulowane w duchtt nisterstwu S.praw Zagrani cz- brzeg \Yisły przerwał część wa· Wl _l..,kD.-•k•f_d __ ,_ ___ f6->el w Budapeszcie Kohr odwie• przyjaznym. Wyrażono przy nych, że rząd węgi-ers1ki wyraża łów ochronnych pod Koc..mierzo e I S 8 materii W 
dził wczoraj. ja.I< donosi wyda~ tym życzenie . by uchwały, wy• zgodę na zgłoszone przez. Cz~· wem i Ostrołęką. Wały te, po WVbU<bOWJCh 
ny komunilkat urzędowy, - Vlę nikające z arbitrażu wiedeńskiei< choi1Słowację odnośne wmoski. bat:dzo enetgicznyĆh wysiłl~ach . ~ONDYN. Agencja Reutera 
gierskiegb ministra Spraw Za• go, zostały w tempie pn:yśpie• wojska i iniejscowej ludności zo donosi z Manchesteru, iż wykry 
~ranic:tnych hr. Csacy'ego. szonym zrealizowane w ramach Czesko ·r; słowa.eka • -Węgier• stały naprawione i zabe.zpieczo- to tam w niezajętych szopach 

kompetencji k-0misj1 miestynej. ska komisja mieszana, kt{>ra ma ne. na przedmieściu wielki skład 
\V wyniku dłuższej rozmowy Poselstwo węgierskie w Prcu przeprowaq~ić uchwały wied-eń Akc]a rozbijania czoła zatoru materiałów wybuc~owych. 
~ierc;zono, że zagadnieł!ie osta dze zakoinuni.kowało .iuż · urzę- skie, zbier:tę· się .w D?cz;1tku przez y.rojsko~.y .pa~rol minęrski 1J.! związku z .tym a:esitowa-

lnich lllcydentów • granicznych dowo czesko•słowa-ck1emu Mi„ przyszłego tygodn1a. otowadzona 1est nadal, lecż,utru no l zbadano szere,g osob. 

· ~olec1m wody kolońskie i oerf urny o modnych 1001choch Skład ~~t~~!o~~~!~„~~~-~~~~K1E1G 
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J~ ~. ym Przez 9ory 1 tunele będzie szła woda do · Los-Angeles z odle9łe90 
Słołlca wschód 7.54 •1 K 1 Stronia zach .• 16·30· O 392 m1 e O orado 
Księz .. wschód 8.38, 

zach. 20.06. . W tych dniach .zako~czono liony mieszkańców. Toteż brak się przesz.kody, których nie mo trów. Podniesienie to właśnie 
KR.OŃIKA HISTORYCZNA pracę przy przebijaniu tunelu wody dawał się tuitaj porządnie ż.na było usunąć. W wielu wy• U11D.ożliwia spływanie wody z 

1440. Władysław Ili królem Węgier. przez górę San Jacinto. Gdy za od~uwać i zdarzały się wyipad• padkach należało przeprowadzić gór do Pacyfiku. 
1793. Data d.ru8iego ro.zhi>oru Pol· kończy się budowę tego tunelu, ki, szczególnie latem, że było ruiry przez grzbiety gó,rskie, gdy Poza tym przy budowie oLI 

9
s.kii. ,... ___ • • • d .i_

1 
k Sl k będą całkowicie wykończone tak mało wody. iż nie starczyło przebicie masyiwu górskiego by brzymfoh wodociągów musiano 

1 g~s~~a1mun :i: ta= ee 0 ąs prace przy wodociągach, które jej na polewanie ulic. ło ze względów technicznych przebić sześć masywów gór" 
l920. Wyzwolenie m. Grudziądza. w przyszłości będą dostarczały Zaczęto więc szukać wody. niemożliwe lub kosztowało by skich. Najtrudniej przedstawia„ 

PRZYSLOWU LUDOWE wody Los Angeles i wszystkim Znaleziono ją wreszcie w Kolo• za drogo. ła się siprawa z przebiciem tune„ 
Lepiej swoje wszy rachować, przedmieściom tego miasta. Bę• rado i natychmiast zaczęto opra Aby dać pojęcie czytelnikom lu przez górę San Jacinto. I tę 
Anieżel'i cudzy grosz pilnować. dą to największe wodociągi cowywać plan sprowadzenia wo o ogromie tych prac podamy trudność jednakże pokonano. 

RAD I O 
na świecie, ponieważ woda hę• dy z Kolorado odległego w li" ki-lka da.nych. Tak na przykład: Razem zaś wybudowano tune• 
dzie docierała do Los Angeles nii powietrznej od Los Angeles należało podnieść poziom wody le długości 108 mil, które umo" 
z odległości aż 

1
392 mil. o 300 mil. na rzece Kolorado i z.bud0 waino ż.liwiają dopływ wody z Kolo• 

W połudltliowej Kalifornii o- Przed 6 laty, gdy plany zosta w tym cel.u wielką tamę. Na" radio do Los Angeles. 
WARSZAWL\ I (Raszyn) pady deszczowe są bardzo ma• ły opracowane, przystąpiono do stępnie doszło się do wniosku, Tui przed zakończeniem bu• 

łONIEDZIAŁEK, DN. 23. L 1938 R. le. Gdy Los Angeles było ma" pracy. 14 miast, wśród których że wodę należy przepompowy• dowy tunelu przez górę San Ja„ 
6.30 „Ki,cdy ranne". 6.35 Gimnasty• łym miastem, musiano już zało" znajdowały się również Los An wać 'przez różnego rodzaju re• cillltio natknięto się na podzie:m" 

h. 6.SO Płyty. 7.00 D:ti~ poran• żyć wodociągi w Owenstal, któ geles, Pasadona i Santa Monica, zenw!llary, aby nie zatrzymywa• ne źródła, które dostarczają 
ny. 7.15 Płyty. 8.00 Audyc1a dla szkół re z gór sprowadzały wodę do wypuściły pożyczikę wewnętrz• ła się w drodze i mogła dobiec 80.000 litrów wody na minutę. 
8.10 - 11.000 Pr:i:erwa. 11.000 Au• • W . d . . d k . b ł t el 250 ·1· d . . . . d R' . . . d 
dy.c;,a dla S:tkół ll.15 Mal'Sl:te i pie• miasta~ mię zyczas1e ie na ną 1 ze ra Y na en c m1 10 o m1e1sca przezhaczema t. J. o owmez 1 tę wo ę wykorzysta 
śni. 11:57 Sygn.;i czasu. 12.03 Audy• miasto rozrosło się i obecnie li nów dola.rów. Nasttpnie zwer- Los Angeles. W tym też celu no. Skonstruowano spe.cjalne ru 
cja. południowa. 13.00 Audycja dla czy wraz z przedmieściem 3 mie bowano 4:5.000 robotników, tuż przy źródie rzeki z.budowa~ rocią.gi. które będą wodę z tych 
kupców. 13.30 Audycija dta ~mna- którzy pod kierowm:ctwem 300 no 5 stacji pomp, które nodino• źródeł dostarczały do Los An• 
zjów. 14.00 - 15.00 Przerwa. 15.00 Tc inżynierów ,przystąpili do budo- szą p<;>znom wody 0 500 me~ geles . 

... Wyobra:tni. 15.30 Mu:yh obł.ado Tlumaczen1· .J.. sn6w wy tycll naijwiększych wodoci" ---------------------wa. 16.00 Ducnllik południowy. 16.08 ~ -i ~ 
:'Wiadomości gospodarc:i:c. 16.20 Kro. gór.vi na świecie. 
aika naukowa. 16.JS Miniatury kwa~ P: Czamala .21. Roczrywka czeka . W droda:e powiełnnej, jak 
tetowe. 17.05 ,,Powstanie Styc:miowe. Pa~ł· Sp~illlc. :i: blOIIl~i~em. Poima jurż wspomnieliśmy odległ~ć 
17.20 Muzyka polsb. 18.00 Audycja PalU Stefani.ę. Liet nade1 d:tic. • d · ódł · 'K 1 _ ..Jt 
.lll- • 18 30 A d · ....._ ł-..1.- P .Rysia 21. Męicz""""a w mundu• mlę zy zr alllt w 0 orauo a 
i9.oo K~ccd ro~C::,,. 20;~ A:; rze jest Pani i.yaliw./.~ ueka Panił punktem wylotowym w Los Am I 
Cłycjc in.formaoey}ne. 21.00 Za.pominiauc zmiana na lcps:i:c. Ktoś podzdę:kuje geles wynosi 300 mil. ale należ.a 
ptwory. 21.40 Nowości literackie. Pani 7:a dobri radę. B.;dzic Pani ło skonstruować wiele dróg o-
22.00 „JAieje symfonii" - audycja. s:i:c:i:~liwą. matki. . k.ręiinyoh aby ominąć piętrzące 

Sprawność żołqdka i kiszek 
lesl lednrm z warunków zdrowia. strukcji piąułld przeezysz~jg_c• 
Z~legajqce żolcidek I ld~kł nieslra- ALDOŹA. zncik ochronny "GÓRAL· • 
wione Pokarmy rollłada1Q sie. l~o- Nie wymaąajQ specjalnej diety. 
rzqc substancje qailne. zatruwQJq- Stosuje sie i w achorzenlacb • 
c;:e orąanlzm. tJauwaiq ~aleąlości wQtroby oraz nadmiernej otrłości. 
zolcidka. dzlałaJq łaąodme prn ob-

2255 Przegląd prasy. 23.00 Ost.a,tnie Smatne oczy. Sny Pani wr6i.t szczę ' 
wiadomości. 23.0S Woo~ :i: Pol• śliwą miłość. Jaz.da daleka będzie. --------------------------------------• 

wd ~=A~7~~okoł6wJ. :2i~~:~~~~~= Prowadzenie gospodarstwa . domowego' 
14.00 Muz.~ otbiadowa. Ił.SO Or• P. Mimcna. Pospr:i:ecim się Pani ze 

ł.ic.stra i soliści. 15.47 Chód P. R. 16.02 z:najomym. Jan myśli o Pani. Talix• • ł b d • ,ł • • b • d • d ' • 
Kon<:ert mltt)"ki polskiej. 16.15 Pol.o man: nkbieska lub granatowa chu- JeS ar zie, meczące BIZ rą anie riewa, tw1er zą uczeni 
ska mmyka kameradina.. 16.40 Wiiada.o stec:zh. K -~...h. 
mości sportowe. 16.45 Parę infocmac:ji P. R6życ:zb. Podróż daileb będzie. ' . urtyna ~„ ok~om sWi.ł stan zachowania się o.rgani• pomocą ~ecjaJnyoh aparatów 
16.50 Kącik solistów. 17.10 „w pon• Dute a nłespodziewainc zmiany, nie nie ma końca i artysta graljący zmu podczas 3 etapów: gdy le.o pnedstawioieli różnych za~ 
j1t

25 
r::;~~~ne-.stotf.d~140 ~ gorsz;e. Niedomaganie w d~u; Ta ~wnąrołę w szituce nmsi Cią" żeli w łó%Jku i byli umysłowo od dów i des.%edł do Wll'ęCZ smsa"' 

Płyty. 19.00 _ 21.0S Przerwa. 21.os ~!:)~drobny pnedmiot: kości sło w.!.,"'J:~i przed k~ę. ~ęż.eni, gdy pr.aco~ali firtycz- ~jnych wyników. Okazuje się, 
.;z. psychologii młod'Oaiianych pncstę:p .P. Ola Kasztelanka. Bton~a od· r.zy5vu„.,.1~ gra ~k go Jerd~ tll1e 1 gcl~ ipr~~ah ~ysłowo. ze taini~ka.. ~tóra tań·~Y ~ 
o&w„ - oda')"t. 21.25 Pieśni poilsk1i'c. w.redzi Pao.ił. List nadejdzie lub pa, zm~la, ze ledwie trzyma się Okaz.u1e S1ę, zie wytęzona pra„ palcach 1 WJru)e po scenie, ~ 
25.05 - 23.55 Utwory Maeaysł..W'a p~ ~. Spełmł się maueinJa; n.a nogach. Natomiast robołllli:cy ca umysłowa · przyśioiesu bl:cie wa więcej energii niiiż drwal pra" 
Kadorwicz:a. UJl'ZY P.-1 dawno mewłd!zUn.\ osobę. ~~<:mi, kf?ny p&tenosiłi cię" pulsu, pogłębia oddychanie i cujący w Jesi,e. Gdyby moż.na 

:::le.ie dekoraqe i ustaw!iali je. są podwyżS'Ul spoliywa:nie ,kfwaisów było :z.aistosować siłę, jaką zuży„ 

DlrłOL - no-T neczywUcle z E 8 o w macz:nie mniej zmę~eni od nie- przez Ollgaru%J111. Przy tym czło- wa człowiielk. przy tańczeniu wal 
n uJlcpeza PASTA c1o . go. ""iiek prarują,cy umysłowo z:uiy„ ca do ogrzewania, moonaiby by" 

uym ~ t.o tlumaayi. wa tak mało energi!, ie kawa- ło tym zagotować trzy litry wo-
_., __ „„„„„_„_,„ ____ ,,____ Zagadnienie to ni lek banana może zastąpić ener• dy. 

tercsuje ucron~. e gię mytą w oiągu goc:hinn~ Jednym z na:jbar&ziej męczą„ 

Na malej wokandzie ••• 

U stóp Kopernika 
robię różnego rodzaiju wytężonej pracy. W ja!k~ St'°" cych ~<tWOdów jest gospodar" 
c:zenia, aby %1badać tę „ ę. sób to się drieje, iie z.uiytta stwb domowe. Ubieranie ma" 
Ta na pl"%)'lkład ostatn pe- energia nie ma iaid1nego zwią'Zlku łych dzieci, SZ!czególnie gdy kiny 
wien filO%IOf przeprowadził sze• 1 ze 2ml.ęC%Jet'.imt, nie z.ostało d°* cz4 i są meok1"%esane, jest sie­
reg bardzo cielkaiwych badań. tyohcas ust.allone i jest przed- dem racy cięisu nii przygoto-
p~ badania tta 3 miotem badań ttC%'Olnydi. wa111ie ~u. 

m~zinach i 3 kobietach ii U• Inny znów fizjolog bada1 %a Kobiet.a, kt6Ta pttez cały 
dz.i.eń %.aljmuje się gospod'al'" 

(A.E.) Pan Faustyn Borkow•I List otrzymałam i ~(Zyta- Premie za klDPDIJ miłosne stwem traci wi~cej em!l'~, mi 
t. ,:Jci, mlody waral$ZaW~k % fempe. lam. Jak przeczytałam, ooraz Ul kl k0ralg"~~1:.m drwalprz.y wy.J-i'el,..,„ 1.U 

czvli: „Mdłości z 11ilości11 

~entem, ttirz pewnego razu zemglalam. Z aego sir wzięły n ezwy f DOllJSI młodego Amerykanina -· Ul:t """ 

fna ulicy pannę Zuzir Pa.zurkcSw- te nagle mglości? Ma sir rozu• . . . . . energii wytwarza pewne ciepło. 

I
nf· Zakochal się w niei od razu mieć, z wielkie; miloki. Co' mi ~ewiten młody . A:m.ervkanm, lprzez„killka tygodni !1'1e wpłacą Ciepło to miemymy za pomocą 
·i poszedl za ni11, iak zahypnoty• tam szepce w dziewczrcem $er• ktory pra~ował d-z.i~s1~ l~t w to premu, umowa zostaJe a.utoma" jed'noste& zwanych kaloriami. 

' zowany, aby sprawdzić, iak się ca, u wnet na ślubnem staniem wiamystwie wbeZłptettemowym tycznie zerwana. Gdy zaś ubez- Tak na przykład. Gdy leżymy 
panienka nazywa i gdzie miesz- kobiercu, chętnie więc 1zrobię stw~erd'zil na podstawie . ainJkiet pieczony ma tygodiniowo wię- f w łóżlku. zużywamy dz~ennie 
ka. Zaspokoiwuy zaś cieka• randkę z chłopczykiem, u;2czwar przep~owa~zonyc:h w pismadt, cej niż dwa kłoipoty miłosne, 1700 kalorii, gdy siedzimy przy 
waść, wrócil do swego kawaler• tek o ósmej, pod Kopttni~iem. ze nai)jpny1emn1e1szą rzeczą w zostaje uz.nainy za „uciążliwego" pracy zużycie kailori.i podnosi 
skiego pokoiku i uloiyl następu. Będę ubrana w granatowe pal życiu 1udzJcim jest miłość. Dos klienta i towarzystwo zrywa z się· do 2500. Drwal musi spoży„ 
~ list-: to i kapelusik z pi6rkiem też szedł więc do wniosku, :Ze na rum umowę. wtać tyle Żywności, aiby orga" 

,.Panno Zuzanno1 r6wnleż .srranatowY; a ch~ć bę- miłości ~.a róv.;rHeż doskcma Ale nie tytl:ko kłopoty miłos niZJm był w stan~e wytwarzać 
Schnę ja z milości i z namięf• dzie już ciemno, moje blyszcz11• le %.al'aib1ać !l załozył towarzy.., sne związane z nieprzychodze.., 7000 kailorii nie,-,będnych mu do 

ności. Zdobyć cię muszę, bo cię ce ślipki z daleka już pan zo- stwo ube%4pieczeń, wypłacające niem jednego z parlnerów na Życia. Cyiklista pod.czas wyścis 
uduszę. Gdym tylko zoczyl baczy". premię za różnego rodzaju kło- spotkanie wchodzą w oribitę in" gu ,gdy jedzie na czele grupy, 
twarz fwł i nózię, czulem, że ko Truchcikiem bie~l „an Fau„ poty miłosne. teresów tego jedynego w swoim zużywa 10.000 kalorii ddenn1e. 
tham t;. cudn~ Zuzię. Westchn11 styn .w kierunku umówionego I oto ka.idy ubezpieC%ony w rodzaju towarzystwa wbezpie$ Człowiek, który przeciętnie 
Iem wowcza$: mamo, ach! Chcę, pomnika. ·e rzed;s' b'orsł!wo otr. czeń. Gdy naiprzykład jaikaś w ciągu dnia z.jada dwa i pół ki 
byA wz!1ychala. wię~ także .s~ Już z dala zauważył kobie~ą 

1
1e g~k~o 5' :f,1 . ..i., d d~~ dziewczyina przyłaipie ukochane Io i;ywności zjada w oiągu tnie• 

mo. a lrst ten prszę cr dla zachę" oostać w ~anatowym „alcre. . '-'•.:~·d ~ Y • go z in,ną, wy.płaca się jej po- siąca tyle co waży jego orga~ 
ty b .I. tl d h. .hoć Pó • • • ··z . czyna me przyQ[lo z1 na umo, d , . . Gd d . . 
• , . y~ czt. a o m re c znre1 rzucr mu się ~ o~zy ~a Wlione spotkanie. Dzięki temu WOJną preinuę. Y u a się nrzm. 
zdzrebko mięty. natowy kapelusz z piórkiem. na cl zlk d . . 'd , . jej zaś przył~pać kochanka z ry Gdy zwiedzamy jakieś labo• 

Jednym slowem, co tu dużo stępnie roziskrzone oczy.„ Ale 0 sd · 0 .0wj~bu d mhle ~ a~ si~ walką tam. gdzie się z nią umó$ ratorium chemiczne, z podz:i. 
baicować. Odraz przystępuię do gdy podbiegi zupelnie blisko z b~l ·ancmg U' 

0 na 1 UClszyc wił otrzymuje trzykrotną pre~ wem oglądamy wszystkie jego 
rzeczy i zawiadamiam panienkę, okrzykiem „Wymarzonar', nie• 0 

· mię. A poza tym towarzystwo wrządzenia, a przy tym nie wie• 
że czekam na niq. w czwartek o wiasta rq.bnela .t!o 1'0 głowie pa• Pobierane od ubezpieczo• wytacza proces młodz.ieńrowń, my. Z.e posiadamy w sobie o wie 
ósmej pod Kopernikiem (ten z rasolkć1-, a chrapliwy glos obwieś nych premie są dość wysokie. żądając opłacenia kosztów za le lepiej działające labar.:itoria­
;a;kiem). Będe nosił granatowe cił: · Należy bowiem wziąć pod uwa url0tp zdrowotny cięż.ko po• Są nimi mięśnie. 'X' nich zostają 
iesionkie z aksamitnym kolnie• - Ta ci dam łachmyto galga:: gę, na jaikie ryzyko naraża się krzywdzonej dziewczyny. w'szystkie środki żywności, a 
rzem, zielony cylinderek i żólte nie do moiei córki się przysta• przedsiębiO'l"stwo. Ube~pieczeni Przedsiębiorstwo pomysłowego szczególnie cukier, prz.etwairzane 
!mty, ze szaconkierrr Faustyn wiać! doskonale roz,umieją to i chęt• Amerykanina kwitnie. Liczy O• i doiprowaidzane do krwi. Nie 
Borkowski". Oczywiście wvnikla z te.~o nie płacą około złotówki tygo' no obecnie 2 miliony u bez.pie• będzie przesadi!, gdy powiem~ 

Na list powyższy nadeszła ta= snrawa sq.dowa. d·niowo. a.by w przyszłości tn.ieć czony~h i szczyt! się tym, Że że miesień h.tz.Ki jest najbardziej 
ha odpowiedź: Sąd skazał panią W alentvnę odszkodowanie za kło"POty mi• zdobyło swoiich klientów pra• prod:uktyW1Ik,l maszvna na świe , 

„.Ach!! Pazurek na tydzień aresztu. łosne. Gdy jednaik ub~pieczeni wiie że bez reklamowania się. oie. 
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pod stara Warszawa 
Upicrne tajemnice, które muszą budzić dreszcz graz, 

Warszawa, jak każde wielkie 
miasto, posiada niezliczoną 

ilość tajemnic, o których prze­
ważnie mało komu jest wiado­
mo. 
Jedną z nich jest bezsprzecz­

nie olbrzymie cmentarzysko pod 
ziemne, rozciągające się pod u­
licą Freta i S-to Jerską. Nie jest 
dziś ono, niestety, dostępne. 
Wszystkie dojścia do 'l.iego zo­
stały zamurowane, uniemożli­
wiając amatorom silnych wra­
żeń zwiedzanie ponurych gale­
rii, pieczar i lochów. 
DÓŁ PEŁEN KOSCI LUDZ­

KICH 
Na ślad cmentarzyska natra­

Liono po raz pierwszy w końcu 
ubiegłEgo stulecia. W czasie ja­
kichś robót budowlanych odko­
pano głęboki dół, wypełniony 

mnóstwem kości ludzkich. 
Badając te rzeczy historycy, 

orzekli, iż są to szczątki prze­
<;;tępców, któryt:h tracono i grze­
bano dawniej właśnie w tym 
miejscu. Znajdował się tu przed 
tym kościół Sw. Jerzego, obok 
zaś niego było miejsce kaźni. 

Aresztowanie ż1dów 
ur Gdańsku 

GDAŃSK, Władze policyjne 
w Gda~~ku a~~sztowały 16 osób 
wyznarua moJzeszowego, pod za 
rzutem dokonania przestępstw 

skarbowych. Aresztowani rekru 
tują się ze sfer handlowych i 
przemysłowych. 

W1buch w kopalni 
włoskiej 

RZYM. W kopalni węgla w 
Morgnano pod Spoleto nastąpił 
wybuch. Ośmiu górników po$ 
niosło śmierć. 

Szkolenie Dunek 
w gospodar. domowym 
KOPENHAGA. Do parła~ 

mentu został wniesiony projekt 
ustawy, na mocy którego wszy st 
kie dziewczęta duńskie w wie­
ku od 14 do 20 lat będą musia­
ły przechodzić specjalne kursy 
gospodarstwa domowego. 

Kursy te będą się składałv ze 
150 wykładów i maią trwać 3 
lata. Nauka będzie bezpłatna. 

GRCBOWCE W MURZE 
W kilka lat po tym pracujący 

przy przebudowie fabryki Ewan 
sów robotnicy natrafili na nisze 
w murze. Każda z nich zawiera­
ła zbutwiały szkielet. Odkry­
ci~m tym zaintęresował się je­
den z prowadzących pracę maj­
strów i rozpot:zął dalsze poszu­
kiwania. Nie dały one początko 
wo żadnego rezultatu. 

W 1902 roku przerabiano i roz 
budowywano fabrykę koronek 
Feinkinda, znajdującą się obok. 
W czasie pracy odkopano małą 
galerię, wiodącą w głąb ziemi~ 
Przebito końcową jej ścianę. 
Jak się okazało, ciągnął się za 
nią korytarzyk, z którego wio,.. 
dło kilka wejść do istnego labi­
ryntu tajemniczych podziemi. 

TRUMNY, SZKIELETY, 
SZCZĄTKI .•• 

Pierwsza wędrówka po tych 
labiryntach trwała bardzo dłu­
go, ponieważ zwiedzający zabłą­
kali sit;; w nich. Wszędzie, na ce 
glanej podłodze, w niszach i 
zwalone po prostu w olbrzymie 
stosy, widniały szczątki i kości 

ludzkie. Niektóre z nich przyo­
bleczone jeszcze były w resztki 
zbutwiałych szat. O ilości tych 
szczątków świadczyć może fakt, 
iż wywożono je na kilkunastu 
wozach a przeważająca ich część 
pozostała jednak na miejscu. 

Dals"c badania wykazały, iż 

cmentarzysko podziemne rozcią 
ga się od ulicy Długiej aż po 
Freta. O słuszności tych przypu­
szczeń świadczył fakt znalezie­
nia przejść, wiodących w głąb 
cmentarzyska. W~zystkie te. od­
kryte korytarze, arkady i gale­
rie podziemne wypełnione były 
również kośćmi ludzkimi. 

MROŻĄCE KREW W ŻYŁACH 
LEGENDY 

Wieść o odkryciu ponurego 
cmentarzyska w podziemiach ro 
zeszła się bardzo szybko wśród 
mieszkańców stolicy. Lud Sta­
rego Miasta osnuł na tym tle 
mnóstwo mrożących krew w ży 
łach legend, krążących pomię­
dzy zabobonnymi ludźmi w for­
mie opowiadań i bajek. 
Większość z nich twierdziła, 

iż w dawnych czasach ·N podzie­
miach tych znajdowały się izby 
tortur, gdzie męczono w strasz-

Statek rozpadł sie na morzu 
Takiego wypadku jeszcze nie bvło 

NOWY JORK. Szwed:z::ki sta oddzielnie po morzu pływają" 

tek - cysterna „Jabua", znajdują cych częściach statku. 
cy się w _drodze z Meksyku do Dla kół żeglarskkh wypadek 
EUII'opy, rozpadł się we czwar" staitku „Jabua" stanowi z.upełną 
tek z niewiaidomych przyczyn do zagad1kę, aJhowiem niie słyszano 
słownie na dwie połowy. dotychczas o podobnym zdarze 

Zna-jdujący się w pobliżu nor niu. Przypuszczają tu, że na 
'\\ieski statdk „Duaila" pośpieszył dnie całej sprawy leży akt sabo 
mu z po.mocą, przy czym udało tażu, jednakże dopiero śledztwo 
mu się uratować około 37 osób wyjaśrui. przyczynę niezwykłego 

załogi, skupi.onej na obydwu• wypaid\\u. 

liwy sposób podejrzanych o 
herezję ludzi. Obok, w specjal­
nej sali, mieli się zbięrać po­
nurzy, zakapturzeni mnicho­
wie, którzy odbywali tu posie­
dzenia tr31'bunału inkwizycyjne­
go. 
Ponieważ kościół Sw. Jerzego 

należał do Kanoników, wersja 
ta, nie wydaje się prawdopodo­
bna. Jak wiadomo, wydawa­
niem wyroków i przeprowadza­
niem tortur inkwizycyjnych zaj 
mowali się Dominikanie. 

W odróżnieniu od kości, zna­
lezionych początkowo w dole, 
szczątki ludzkie, zalegające pod­
ziemia nie mogą należeć do stra 
conych przestępców, których 
nigdy nie chowano w podzie· 
miach kościołów. 

Kościół Sw. Jerzego stał z gó 
rą 800 lat. Najprawdopodobniej 
więc małe początkowo cmenta­
rzysko podziemne rozbudowy­
wano stopniowo, chowając w 
nim zwłoki zakonników i znacz­
niejszych osób świeckich. 

WĘJ>ROWKA PO 
CMENTARzySKU 

Było to już dość dawno, bo 
w 1927 roku, właśnie wówczas, 
gdy po raz ostatni przed zamu­
rowaniem wejść do podziemi 
można było je zwiedzić. Podróż 
ta była wyjątkowo emocjonują­
ca. Przeżyjmy ją raz jeszcze. 
Maleńki i niski korytarzyk 

urywa się przed wejściem do 
nawpół zawalonej gruzem stu­
dni. Opuszczamy się w głąb i po 
paru chwilach stajemy przed 
dużą, żelazną nawpół zżartą 

przez rdzę kratą, zamykającą 
dalsze przejście. Jeszcze krok, 

~ 

jeszcze kilka kroków i jesteśmy tylko. Wieko jej dawno juZ roz-
w podziemiach. , sypało się w proch. 

Posuwamy się naprzód, bacz- Rozciągnięty na śmiertelnej 
nie pilnując się, aby nie zbłą- pośhleli leży kościotrup, spoglą­

dzić w labiryncie przejść, nisz i dając na nas martwymi, pusty­
korytarzy. StęchłE> powietrze z mi i czarnymi oczodołami. Przy 
trudem tylko nadaje się do od- glądamy się bliżej. 

dychania. W mdłym blasku lata- Pomiędzy zżółkłymi żebrami 

rek migają jak cienie czarne syl wbity jest duży kołek drewnia­
wetki wielkich nietoperzy, uno- ny. Też prawie zupełnie zbut­
szących się na błotnistych skrzy wiały. To szkielet. •. upiora! 
dłach. Jak sądzić należy, wkrótce 

Na samym środku podziemne po pochowaniu przed wielu, wie 
go miasta położona jest wielka lu laty tego nieboszczyka roze­
piwnica, do której zbiegają się szła się wieść, iż wychodzi on 
korytarze ze wszystkich stron. nocami z trumny i odbywa swe 
Idziemy dalej. pośmiertne wędrówki, strasząc 

Podziemia, jak się przekony- ludzi jako upiór. Chcąc mu prze 
wujemy, składają ~ię z dwóch szkodzić w tym i zabezpieczyć 
pięter. Przejścia z jednego na się przed ·ewentualną „wizytll" 
drugie wiodą poprzez pochyłe upiora przebito mu serce osi­
lochy, studnie i gĄ1erie. nowym kołkieL1. Pądobno był 

BIELEJĄ WSZĘDZIE KOSCI to powszechnie stosowany wó-
Większość tych piwnic prze- wczas zwyczaj przeciwko upio. 

pełniona jest prawie aż po skle- rom. _ 
pienie kośćmi. Walają się białe Towarzysz nasz trąca niechcą 
piSzczele, szczerzą w potwor- co ponure łoże ~erci upiora 
nym, zamarłym uśmiechu zęby sprzed lat. Z cichym szeleste!D' 
setki i tysiące czaszek. Pomię- trumna rozpada się wraz z kośó­
dzy nimi res;:;tki zbutwiałych mi w proch. Tylko kołek biele­
trumien, jakieś zetlałe szmaty. je pomiędzy resztkami kości i 

W następnej niszy - trumny czarnymi drzazgami . desek tru-
J edne na dl"1gich. Czarne, roz- mny„. _ 
padające się. Z pomiędzy desek Wracamy z powrotem. Wycho 
wystają gd7.ieniegdzie kości, ,pi- dząc na powierzchnię ziemi raz 
szczele trupich nóg, ręce z po- jeszcze rzucamy okiem na wej­
wykrzywianymi palcami kościo ście do cmentarzyska. Ostatni 
trupów. N,a jednej z czaszek do- raz. 
strzegamy wyraźrde resztki wło W kiIKa <hń po tym na mocy, 
sów. rozporządzenia władz YISZystkie 

Dres1,cz przebiega po plecach. wejścia zostały zamurowane. ~ 
Brr! Ponuro i cicho jest w tym podziemiach stolicy pozostały 
mak~brycza.ym podziemnym na wieczny odpoczynek śmiertel 
cmentarzysku Wielkiej Warsza- ne szczątki tysięcy zmarłycli. 
wy. Nikt nie zakłóci im spokoju.„ 

W małej niszy, trumna. Je.dna (rozw.). 

Wolą samotność niż życie w· mieście 
Masowy napływ kandydatów na stanowisko nadzorcy 

na bezludnej wyspie 
Praisa anglld.ska podaje bar- I lać odpowiednim i.n!styłnlcjom ~. Lec k'u mmie!nW a(ł„ 

dzo chMakterystyczny dla na.- naukowym. P~sja jego nic jest ~acji Fundusut ~ 
szych czsów WYil'adek. wysoka. O.dldaJ e się naitomiast aas otrzymano 900 zgłos%Ctl 1 · 

W pobLiiiu wybrzeża angid.- do jego roz,porządzenia dobrze jes%1C%e ~le .. napływalą .d!l1sze. · 

skiego istnieje wysipa. Man. os za·gospodairowaną fermę ~ d~ ~fellty złozy~ męza~ 1 lk.o­
bok której znajduje $ię mała b~e u~ymanym ~em 1 b1~ pochod.Zące. ~ różinydh śt:o 
wysei:&a nazywiaiąica się „Caip ruezibyt -eyz.n)'llllll gruM:ami, ktx).o diowisk. A co na]cteJk.aiwsze wte 

of Ma.n - Przylądek ·Man" re mogą jedlnaikże wyżywić je- kt % kandydatów to liud'Zdc dośt 

Wysepka ta z.naijduje się pod dniego człowieka.. z~i. 'Yię~.ść. ~aa.Y'! 
pieczą $pecjailnego Funduszu Ze względu na skromne wa- ła, ze pragn11e możliiwic na1dałe, 

Narodowego i sllttży jalko re$ runlki życia nadrzot\Cy Fundusz zn.aijdaw.ać się od Wl$pĆ>łczesnbl 

zerwa.t &la ptalków. Jest tam za- Narodowy p.r.zypuis%czał, że gdy go Życi:a miejskiego, a na.iw-et pro 

ka.za.ne pofować na ptaiki, które zwohiii. się posada z trudem maij wincjonałn~ i a:yć w caJlkowi.i 
żyią spolko.jinńe i be.z.piecz.nie. dzie kandydatów na nadzorc~ tei samoflnio5d. 

Przed -pewnym czasem na wy 
sepce tej ZJWoJ.niła się poisada 
nadzorcy, do kitórego obow.ią-z 
ków naileży piecza na.d ptakami 
i nadzór na tym, aby na wy* 
sepkę nie dosta1l:i s.ię !kłusownicy 
lub przvg'O<l.n.i myśt~wn. Pooa 
tym nadzoirca musi obserwo• 
wać S\l)Osób Żyaia i zwyczaije pta 
ków i swoie s.postrzeżenfa posy 

Rząd niemiecki zaprzecza 
o zerwaniu rokowati w sprawie ż1d6w 

BERLIN. Tutejsze dobrze po­
informowane koła polityczne o­
świadczają, iż wbrew pogłos­

kom, jakie ukazały się w prasie 
amerykańskiej, nie wi~dzą one 
nic o rzekomym zerwaniu roz­

związku ze zmianą na stanowi· 
sku pr~zesa Banku Rzeszy i wy. 
nikającymi z tego powodu unia 
nami o charakterze organizacyj· 
nym. 

Trsią< spadkobiertów bogatza mów prowadzonych pomiędzy Pomimo cłiwilowycłi trnano­
rządem niemieckim, a prezesem ści, rząd Rze&"l:y będzie się starał 
międzynarodowego komitetu u- dalej kroczyć po wytkniętej dro 
chodźcr:-w Rublee. · dze, celem ostatecznego wyświet 

zabiega o prawa do kolosalnei forturv 
LIZBONA. Dzienniki lizboń 

skie donoszą o uiawnieniu w 
mieisco.wości Sabrosa spadko" 
bierców multimilionera brazy]ij" 
skiego Domingos Faustino Cor" 
rei a. 

D. F. Correia urodził się w 
Portugalii i wyemigrowawszy 
do Brazvlii zdobył tam kobsal„ 
nv maiątek oceniany na 
36.000.000 „contos", t. i. prze„ 
szło 370.000.000 funtów angie]„ 
skich w pieniądzćlch, papierach 
rtc. i na takąż lub większą kwo" 
tł w nieruchomościach i tere" 

nach. 
Zmarły pozostawił testament, 

mocą którego spadkobiercy o" 
trzymać mogą spadek po p1ęć" 
dziesięciu latach po iego śmierci. 
Wobec upłynięcia zastrzeżonego 
terminu zaczęłv napływać do 
władz brazylijskich roszczenia 
o spadek. 
Między innymi zgłosili iuż, 

iak podaje „O Seculo" preten„ 
sie do spadku bvłv prezydent 
Urugwaju dr. G. Terra. były 
prezydent Meksvku Ortiz Ru„ 
bio, były szef rzadu chilijskie" 

go Carlos Davila i wielu innvcli, 
tak, że przeszło 1000 osób rości 
sobie prawa spadkowe. 

Liczni krewni w Braga, w Co 
imbrze, a nailicznieisi w Sabro­
sa w Portugalii wystąpili z roz­
szczeniem o uznanie ich praw 
do spadku iako najbliżsi, gdyż: 
zmarłv nie pozostawił legalnych 
Mtomków w prost~i linii. 

W razit> uznania ich pierw" 
<;zeństw<1 do spadku kolosalna 
fortuna . ?dohvta w dawnei ko• 
lcinii portu!7alskiej, prznwed„uiP 
do metropolii. 

Koła te wyrażają przypuszcze lenia sprawy emigracji żydows­
nie, że pogbski pojawiły się wkiej. 

Zdemoralizowana policja 
w Now1m Jorku toleruje zbrodnie 

NOWY JORK. Deputowany 
Charles Baldwin postanowił we 
czwairtek wn4os·ek przeprowaidze 
nią gru111tOW111ej reorganizacji a­
paratu policyjnego w Nowym 
Torku. 

Wniosek swój B?ldwin uzais.a 
dn:ił twierdzeniem, że w No~ 
wym Jorku popełniane jest CO• 

d'Ziennie conajmniej jedno mor~ 

derstwo, o którym ~- pu­
bliczna się nie da'Miiaduje. 

Poliicja toleruje %.dlk.a%ane ÓOt 
my gry oraz inne lokale tego ro 
dizaiu. Ataik posła Ba:kłwiina na 
policję, pozostającą pod osobi­
stą kont.rolą burmistrza Nowed 
go Jorku, La Guardie wyw~ 
w Nowym Jor.ku dużą sensaci~ · 
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KRONIKA SPORTOH'A 

Bokser~r polscy . biia. ,,kuz·rnów Angli" 
Uwagi po · dwóch zwycięstwach repraz. Polskl w Szwecji 

Z lęik;iem o'7ekiwaoo !la wy• ~ego gatunku, ale faktem jest, d!l'~i ,,kuzY'llów Anglii", a grywali nieznaczną różnią P'IJlkhył ~na meae: Wlo­
st~py bc&serow polskich w ze, jaik pisze prasa szwed*a, więc Szwecję. Ni-e mo.gą sobie tó~: W pie.nwszym n~~iie eh°" chami i .Węgrami, ale pn.ede 
Szwecji. Obaw6.ano się. Że dru- wszyscy Polacy okazali się nie- darować, że oni, którzy z takim dz1 tm o Rothoka, o ktorym w wszystkim do mistnOstw Euro­
żyna nie1Jbyt dobrze przygoto- zwykle bojowi i walczyli z nie• pietyzmem przesze'zepiają na Szwecji opowiada się legcrndy. py, które mają si~ odbyć jui w. 
wana moie fatalnie potknąć się. oglądaną. na ringach Północy o• swój grunt szkołę an.g1elską, na Istotnie Rothok nie wypadł kwietNu bieżącego roku. 
w Szwecji i za jednym zama- fiarnością. pollkalr na nauczyciela, który by St~ecjalniie. d<>l?rze w ~z~k~ol" .Koziołek spełnił naogół s-wc 
chem zepsuć to, co z trudem na Już to samo świadczy, ż~ te~ i.eh •JP'rofesora", Anglię, mógł m1e, ~e, Jak stę Olk~Je, 1 J~go zada.nie. Według relacji skrzyw 
r.ingach europejskich zostało go dnia polscy bokserzy walczy rówinież pokonać. zwyc1ęsnyo było . JWno~osne. dzono go w Sz.tokholtn.ie. w 
zdobyte. -Sceptycyzm zwiększał 1iby z naj_silniejszą nacją bokser Szwedzi dziwią się, że niektó~ Jednogłosne :wycięstwo rue. mo każdym razie nasuwa sit wątipli 
się i z racj.i faktu dużych 11\Jik w s~ą. z równą, a może i większą rzy polscy bokserzy, którzy ma ze być k:westionowane. :Ue uma wość, czy Koziołek będzie mógł 
dnriynie i słabej formy poszcze siłą. ją tak wielkie imię w EU4"opie, sp~wa, ze Ro~olc musi .rOiZ.po" utrzymać kategorię kogucią, 
g6lnyich zawodników. Siłą I Ten moment najbardziej nie <>kazali się zbyt groźrid i wy cząc <>stry trerung, by Metytko gdyz ma jui powa.ine ScłopC>ty 

Gdy w p:cmieduałek o półno~ ~--•••••••••••••••••••••••••••••••-cy tkwiliśmy pny telefooie i a... ~ z wagą. 
czekiwali na sygnał z dalekiego , O Czortku możemy pisać w 
Sztdk'h.almu. serca tłukły się. w ' samych tylko superlatywach. 
obaw.ie, ie boikiseuy polscy zo• . ME CZ p f L KA R S K f J eś.Ii zdoła on utnymać swą for 
stali pokonallld. Przecież tam wal mę do kwietnia, tytuł mistrza 
czy Kreuger, .Agren, T arułiberg, Europy musi przypaść małemu 

f:z;~~=:i~tu~~j~ Polska f·ranc)·a .. s*a~~et~~łąpiło prze„ w ten sposób zmniejiszyć awja ' budzenie W oinia.kiewi<:za. Po„ 
ność ·namydl. :pięściar:zy. 1 pulamy ,,Moryc" poayna ~·i-

l wre!S%cle zaterkotał telefon. kać bttmyślnego obijan4a i mi„ 

z odda.li słychać slffioy głos: - · na stadionie ,,PARKU KStĄ••111 W P1__.U ka możJVwości pokonania ptu• ;w'ygiraliśmy. , ut ••• ciwnika. normalną broną. Nit 
Z wielki.ego ideneTWowainiia TO NAJWIĘKSZE WYDARZENIE SEZONU, ZO· zapominajmy pny tym. ie mao 

.wylaitwje z rątk słuchawlka, a gdy STAŁO DOKŁADNIE OPISANE NA ŁAMACH NAJ· my w tej wadze Kowalskiego, 
po c:hwi'lli chwytamy ją w drią" POCZYTNIEJSZEGO PISMA SPORTOWEGO a poza tym rodzi sit już nowa 
ce ręce. słychać nieomal wycie: , gwia%da w osobie warsza.wian.i, 

- Halo t HaJot Tu Sztok- N s • '' n.a.T omqyńskiego. Starama opie 
hotml Proszę pr.zyjmoW1ać. Mecz owy portowiec k nad Tomczyńskim to w tej 
~ się„. P1'%emówienia ' ' ' chwili s.pra.wa bodaj ie najwai.. 
wy.głosili.„ Na ringu walczą niej.sza. 
Rot!hdk i Kireuger. Szwed wail" PRZEZ SPECJALNEGO WYSŁANNIKA W półśredniej mamy na razie 
·a;y % prawej pozytji. spokój. Bo mamy Kolayńsk.ie-

1 pł""'-ie na drwtach telefookz . . , W TYMŻE NUMERZE SENSACYJNY LIST Z AME- go. 
p· ISUJ . W średni-1 PisatSJci ~ nych lUDda :a rundą. 2:0, 2:2, RYKI, OP ĄCY ~, 

'.ł:2 i ta datej i tak dailej. Aż ' . zaku11·sową . dz1"'alalnos'c' manaz·ero'w ~enajgorz:e:i: Miejmy • atję. .wreszcie sakraanentailne: w wa• t :r.e rcnpocz:me on wreszcie włb 
me oię%kicj„. Ostatecmy W)"tllik ściwy trening i będzie %dalm cło 
12:4. W BOGATYM BIULETYNIE SPRAWOZDAW- stoc:ienia równych wal1c z przeir 

Ju:Z jesłeśmy~od<of111i, jui% nie I ) CZYM ZNAJDĄ czyTELNICY INTERESUJĄC:g ciiwttiikami na najbl4~ych me-
..____ · y ' al' SPRAWOZDANIA Z CAŁEJ EUROPY O PRZEBIE- czach międzypańs+„.„,~„.ru dJ. ' 
Pmowie fachawicy z nienniec" GU MECZÓW PIŁKARSKICH I HOKEJOWYCH. W półci~Iciej mamy łyllko 
lll'wozym SJ.ę. opcy wygr i. 

1 1 
~ ........ ..,. r-

l<icj prasy straą trochę z faso- ••••••••••••••••••••••„ Szymu.rt. Poznaniak nie jest w n.u. Zapewne już tera-z układ.a.ją '••••• najlepszej formie, ale za:wsze jest 
plan. baitalii w czerww w W ar• ' ' ' on najleipsizym w Polsce i. na-

fe, : .. ~~.~E~a~~ :r.~; Zainteresouriilie prasr I rancuskie1· ~.i~;;~ i:.!,! 
'4A ..... słabszy. a jego przeci~ w 
:W.róćmy Cło Szwecji:. Posta. 1porte ... H' Polscet Prusce bynajmniej oie pokps~y. 

wa naszych dhłopców w Szwe- li si~ 
oji 'W'ylkazała, że ob~ naJSZe, ~rasa paryska zamieszc:uJa bitnych polskich pił'kairzy i ioh pszego piłka!1'%!1 pols&iego. Co robić? Czy napi:~ w 
'\CZ.kolwiek pod każdym wzglę" przed meczem Pol9ka - Francja życiorysy. Z całego zespołu ~l" Ró~ocześnie pr~sa francuska Polsce nie mamy „c:tę±kiego„? 
d·em uzasadnione, nie pO!W'inny obszerne artykuły poświtcone sliego wyróżnia.ny był przede wyrazała ubolewanie 7. pow~~ A możeby tak zainteresował sił 
były być zbyt duże. Niewą.tpli„ piłkarstwu polski~u Dziennił<i wszystlkim Wilimowski, które" osłabienia reprezentaq1 Franq1, tym PZB.? Przecie% tam sie<hą 
wie iprzeoiiwn& me b„1 S%l0Zegól zamieściły liczne fotC:grafie wy„ go dzienniki uważają ia najle" i~k się bowit;m .okazuje, diwaj f eh (M G) 11 

p1erwsz.orz~d111 piłkane franC\1.$ a owcy. • · • 

Kanadriczrcr gromi• 
scy Ve~nante i Diagne nie mogli •••••••••••• 

Nie bedzle mewa 
Brouill1rd - Cblillelewski 

reprezentację hokejową Pragi Czeskiej 
Późnym ~ odbył się dyjscy hokeiści zdecyd01Wanie Honoroi pwnkt · dila 

·~ Pradze Czeskiej rwtobec 5 ty~ 9:1 (4:0, 1:1, 4:0). zdobył Da:o y. 
~cy: widzów nowy mecz hoG<.e" Bramki zdobyli dila t.wycięzs 

wiy·stąipić z powodu odniesi<>* 
nych kontuzji. Zamiast Muny" 
na Diagne wystłpił Marschale. 
W na·pa.dzie miejsce V cinatllte 
zajął Weissikopf z klubu F. C. 

Pragi Metz. Weisskopf jest b. gra„ 
~em słynnego ongiś wie<ł·eńskie 
go ł-fakoahu. 

Zbysz:ko Cyganiewicz donosi 
nam, że pe.rt:rałktacje z Lou Brou. 
illardem o mecz z ChmielewsJ<lm 
nie dały rezultatu, gdyi Brouil" 
lard otrzymał z Paryża doskona 
łe wa.ru.nki na mecze w Euro.pie j'owy pomiędzy kanadyjSkimi ców Morris. Beninoiis (po dwie), 

..Poł}'lka(.Zami d'Ytlllu" a reprC>< Johnston, Kowci:!lak, Dame, 
'mta:cją Pra!gi.. Zwyciężyli kana Height i Buokna. O bezpieczeństwo narciarzy wi~;it~~mf~z:bJ~~~w~~;0~~ 

w Disie Czarnahorv walki swego pupila z Brouillar„ 

Rald Z.-IDOUJfl W Worochoie od!była si-" koni ciągu dwóch godz4n. Oddział dem. jak tylko ten ostatni po~ 
"' · tał wróci do N owego Jorku. ferencja, zorgani:owana przez pog°'!owia . ~yposcuony :os 1'ia razie Cyganiewicz zabie, 

POISICiego Touring •Klubu Tow. Krzewienia Narciarstwa w na.1ba'1'dz1eJ n<?woc::zesne urz.ą• ga 0 innych przedwni:ków dla 
"-~~ atttomobiJ.nurv ra:id z.i„ Również wśród automobi'li- przy ws·po·tudziale Wy. dzia.łu Tu dzenia ratunkowe. Ch · _, ki ....,„"'llS" ~„ s !,,_ • dl nu1:1ews ·ego. 

tnowy Polskiego T ouriing K.Ju- słów zagranicz.nych raiid wzibu" rystyiki Mi.n. Komunl'.AaCJt a -----------------------· bu W'%lbudził wielkie zaiin,teres<>:< dził duże zainteresowanie: z:e omówienia sprawy bezipieczeń• 
wair..4e ze względu na odmietlllle strony lk.ie.r.Cllw.ców niemiecskich stwa nuciarLy· i turysłów w pa" 
od dotychczas srosoiwanego uk Polski T ouring Klub otrzymał sie Czarnohory. 
oia regulaminu w %a1kiresie klasy jui naiwet zgłoszenia. W wyniku o~rad ustalono, ie 
fikacji, pU!Dktacji i kontroli OZ3# Przygotowa.nia organizacyjne baz.ą pogotowia ra.tunkowe~o 
su na drodze, co w wyMku prze do raidu, t~j największej impre• htdzie ~ orochta. a po.średnie 
nuca decyzj~ o kJasyfikacji na zy z.imowej w Polsce, %OSł.ały placów!d, Za-OIJ?a.~r~?n! w sprz~ 
rezultaty z przejaro'u tra•sy. już zakończone. Komandor ra.i" ratowniczy, tmes01c s1ę będą w 
Cały szereg wybitnych kie• du dyr. Aleksander Wygard ob schrcmi.shch na Zaroślalkiu, na 

r<YWCÓW zgłosiło jui swój udz.iał jechał tras~ i w porozumieniu . Maeys:ewsikiej i pod Pop. Iw~ 
w raidz.ie, a: m. in. ma.ni i czo.i z władzami lokalnymi zorgani"' nem. Na prezesa ~ot~a ra~ 
łowi aiutomobiłiści: pp. Witold zował należytą jej ()bsługę. tunk0W1tgo wybrano mz. Tyilka. 
Rycl1ttr, Mazurek i Karczewski Pogotowie ratunkowe z Wą" 
(na Chevroleta.eh) oraz inż. Ma• ro.chty, dzięki kolejee leśnej z.na 
rek i Starorypiński (na Olym~ leźć się będz.ie mogło n'a ewen, 
piach). POPIERAJ L.O.P.P. tu·aln-ym miejscu · wyipa.cmw w 

Pierwszr dzień mistrzostw Polski 
w slatkóUJce pań 

W Pi.itek rozpOC%ęły 9łę w J<aWW'J„ Częstochowa. Do drugiej grupy :aft., 
cach nllstrz06łwa Polski w slia.tkówce c:.oo.o warszawską Polonię. łódm:i 
pań. Do tych zawodów stl.nęło 8 Znicz, lwowskd AZS i KPW Pont0ot 
dńlżyn, reprezentujących poszczcgól„ runin Torufi. 
ne okręgi. Drużyny te podzielone z.o Pierws;:.egio dnfa odbyły się eztcry 
stały na dwie BNPY· ~---' k ..._ ~-1 ły tL t-.. Do fbałow j zaikw.alifbJł sp~a, t':'~e pr„,_os ty~o ,„. 

P'11ł'Y . e .L..! k dną nlC$po·dz.iankę w post.a.al pofdlf ' się. f diruiyny, .P1c~e uwae ~. ai• fawory:owam.ej na tnistrta drułyny 
deJ 8?UPY· Onizyny h1-0~ące udz.i.ał w Znicza r. Lodz.i, która pokonana %05ta 
ta-:Vodach zo~tały pod?.ielone nast~· ł przez zespół AZS. Lwów. 
pu1ąoo: do pier'WSZej grupy weszły a _ 
A. Z S. Wal'S%awa, K.. P. W. Olsu Inne spotkan~ przyniosły na ocćił 
Kraków KPW Katowi-oe i Stradom wyniki spodziewane. · 



Str. 

Delegacja Zaolzia 
· u premiera 

Dnia 21 stycmia b. r. prezes 
~ady M5nistrów gen. Sławoj 
)kładikdWski, w Olbecności pod.­
iekretana st3llltU dlr. Bronisława 
N'aikoniecmilcowa Klukowslcie­
:0. przyjął detlega1oj~ 1ud.nośoi 
!aoilzia. 

Delegacja przedstawiła panu 
1?emierow1i potrzeby SląSka Za 
1\dańskiego w zaik.resie s.połecz 
o-goopodairczym. 

Rozw6i Junackich 

... 

.Nr. 

O czynt 1nówią i pl.1~ 

Nowa próba sil i nerwów 
O. Z. N. nie jesł i nie chce być parłią - Gdańsk szykanuje Pofak6w - Lewiatan przeciw wielkim 

inwestycjom - O samorząd w ubezpieezalniach społecznych 
. . 

Po wybo!raoh samorz.ądowyidi, s~c:ię są wuelkie „koalicyjne" za„ W'omym Mieście, mailu1ą.c ią w ko widkim planom inwesłyCJłtt)m. 
a zwłaisz,cza po wyboraich do mysły". · c.z.amych bMWach: nłe doprowadzi do ruultatu. poi4da. 
warS1Z.a1W1skiej rady miejskiej diU PATRZMY NA PALCE .,Interay gospodarcze polskiej lud- nego pnez jej autorów, cbotby d au-
żo mówiono w łloołaicli poliityc"· ALARMISTOW ności w Wo!:fm Mieście pokrywafą tony rozpoH4'1alł uwet barcho .ma - p d -~-~.i I cnymi funduszami fłnanaowymi. nych tl!a temat przypuszczailinej o powyższym tytułem „Ex się & inłeresa g~arczynil zap eo Interea nuodu polskiego wymaga 
koaLi-c1'i Obozu zj· ednoczooia press Poranny" kreśli następu$ crza polskiego. Cół więc . leły w inte• jak najszybszego p-..1t"pienła do te-. . rcsie tej ludności? Przede wszystkim --~ „ Narodowego z którąś z partii, iące uwagi: możność pracy 1 zarobkowania. go rodzaju _p_olityld gospoducuj J Hufc6w Pracr a to cł1a p0'%yskama wlięksZJOści. „Jednego dnia . c:ył.amy w pruie Zdawałoby się, łe ł& sprawa jest żadne aynnDd, czy -to polłtyc:me, czy 

I 
z a.d • . O z N zachodniej „o bliskim rcnbione tak Jasata 1 zronmJała, iż umołliwie. to gospodarcze, nJc będ4 w lłanle te• 

Junadkie Hufce Praicy posu:nę g yw~o. wię~ ze ·. ·. · Szwajcarii"; naz.ajutrz w .,śmiertel• n1e udziom mysbnia pracy jest karo mu pneukodzU'', 
I siię o lkJwk dalej w rocewoju p~e się z . P .. s.„ llIUU n~ nym niebezpieczeństwie" jest Holan• dynałn4 zasadą, obowiązuj4ą Z&WHC NIE MA PRZESZKOD 
~·ej centtaiLi.. Dnia 20 stycmia ~~11~t przypusz~ah~ ze r~<:z~ł dia. Niebawem ,,nie uleg.a wątpllwo• i w.szędzie wuystkie rz.tdy I wszyst. „D:z.ienni:k Powszechny", któ" 
b. komendant głó-W1I1y Junac" pojebie na pra~o 1 zarwrze Jaikis ~ci r.ychła aneksja Kłajpedy''. Póinlej kie uałrofe polityC2111e. ry jest ortanem rwiązków pra" 

!
'eh H••fco'w n!l'"'cy ~. Bogu„ pakt z. e Stronructwem Narodo• mówi się 0 koncentracji wojsk w lb Zdawafoby $1•- ie w tej dziedzinie · • • · .... .c 1 ... O bii, lub o mobilizacji - Ni'e-ech, li .., od cowniczyc , zajm~e su; zaga" wym N R ~ ... ~„ momenty po 'tyczne nłe powinny • d · · b • 1aw Kunc obworzył W"Oczyście Kr 1 

•• al.. •em. . a za chwilę z kolei w niebezpieczeA• grywać większej roli i że ustawodaww 111en1em są.morzą u w u e;pte 
Warszawie Centrum Wysz.ko . es tej! 1 pogłose~ kładzie stwie jest Szlezwig duński". atwo - odpowiednie nie powinno roz• czailnia<:h społecznych. Nawiązu 
w Junaclóch Hufców. Pracy. a.rtrkuł, kt~i;:„ukazał się w. „Ga Autor dochodz,i do wniosku, ró:iniać obywateli różnych kategorii, jąc do dyskusji sejmowej i °" 
k elan d k ał • · ' Zecti? Polsllcie1 • a w ktorym Że „na tej painice ktoś zarabia i że ustawodawstwa te' nie umożliwi4 św.i.ad'Czcnaa miin. Kościałkow" "!P • 0 on poswięcerua stwierdzono: dl t .1. t al " dowolnych interpretacji w tym wzglę ki -~..3- • _,_. nmesz.cz.en C. entrum. „Obóz Zjedn~. N---.3owego nie a ego powsyica e anny . d. • . h dsta s ego, gMeta puuuOISl t<mr.te za.-
w t t C_... ....„ ~ Ale · zie 1 nte stworzą pr~wnyc po w strzeżenia: 

pos a.Cl ego """Ll'Wll jest i nie chce być partią. Jest to pe• ·•• bi' L al do odmiennego łrakt'/łwanła. tej uaa-
'.uke pozyskały z.ad<.ład głów- wne c:ry&ło pol&kde zjawisko społecz• „ ... w o iczu coraz to lnnycn &r• dy. i ~. minister oświadczył, że wprow& 

i_ • • d . .tL _ 1 k ...1.-. l't . młsłycznych pogłosek opinia polska W Gdańsku jest jedruak łnaczef. dzeme aa.morządu ubezpłeczeałowego f1 S.K.uptai)ący O:s.K.oni!!le a ...... y no•po 1 y~ne, ~ najściślej z zachowuje oczywiśoiie całkowity spo. Usta11todawstwo, rl;guluj
4

ce rynek ,,może nutępować tylko stopniowo 
nadlcie WS'Zysitiki.ol1 stopni w je syłuacJi. państwa 1 powoła~e do jego kój. Zdajemy sobie doskonale sprawę pracy w Wolnym Mieście, w wyso• ze .. względu na pewne ·tradn. ołd. Wt1 -L--.l~- wzmocntenia i uodporniema. Jest to z powikłań syt„~~ji IDl'"dzynarodo-~J·, ,_. _ _,_ ._ """'~U. nJ ł odz · t - "' "~ '-'- •topniu utru.1-\a i.....,.,,olowi polio 1 ruei.cc w a.a.mym ..,._ pncown.,. ,,_ orga zac a, wyw 4C<1 51ę gene ycz. wiemy, z'e po burzy •przed ""ru ml- IWDl „ ut• ,„. • 
ierf podczas raidu 
samochodowego 

PARY;Z. Samochód majora 
·· angieilSkii.ej Epstona, bi~ 

uda.iał w %jeidrie gwiaz„ 
<lo Monte CMlo, uległ 

l'mtll.'OtW: w poblirŻJu m. Ambe„ 

• k _... Wod N 1 D ..- „. sldemu korzystanie &. iego rynku i czym · „ me ze W1I az..... za acze nego, si- zbliża •1°• na Zachod•le no- j Otó' te , __ .s_ -'eł cłl 
d · dzi 1 h tr „-„ 0

"' - "" stwarza '-- a&m'"" momenłk zadra• z „pewne tn1UR01t '4 a o poWJe a nego za wszec s onne próba -~ 1· nerwów. ,..,mo to je.3--•- .„.„ „_ ni dzi ~- R 11-..t --~-..s-1 t ni od do k - ••u uruu< inJenia w stos ach pols O•gdań• nas eapo an""ł- ea ._,a ~ przygo owa e nar u cze ają.o społeczeństwo polskie jest spokojne, sldch". czego ł solidarnie wysuwanego po.la 
cyc\f0 prób i doświadczeń •. Jest ~o bo świadome własnej siły ł zdecydo• LEWIAT latu pracowniczego nie nalralia ł ał9 
orga ZltCja, nie mogąca . m.tef nic wane bronić nieugięde swych intere• „ " AGITUJE może natrafiać na żadue tradnołeł •· 
wsptJn~o z „w~bo~ ~ sil ~połec1z• sów w każdej sytuacji, jaka mogłaby D01I1;osząic 0 Qpagainckie sfer tej strony. Naturalnie pod W&l'ID' 
nyc ze swo _.. .„onema w a" I powsta-'" I . "kch . ' . .t. • Idem • b-dzłe t --~---'"'- .--. snycb kapliczek ideologicznych, któ• " • • ewiatańst zeciw sm1eJJszej • ze ... 0 ·-..... „ „ .... „ -
r~f wyraze!:' są partie w ustroju demo PO~CY W GD~NSKU pO'lityce g.o~odal'CZ.ej i wic-lklitn :::~/rha:!ft'wu=~~ 
liberalnym • . • • . . „K ~ei; Pora;n,ny porusza plainom 11nv/restycy1nym. organ w~o wybona przedstawicieli 

Ah.Y t'07JWJ.ac wszelilci.~ wąiipl1~ m~zm1e-i:n!~ waz.n; spra~ę, a oenerowcm{, . B. C." pisze: sprawa zależy tylko ocl decy, 
woścJ,,i organ Obcnu Z1ednocze mtan.-wicie sytuację Polakow w ,,Propagandii, prowadzona przeciw. zJI rządu''. 
nia Narodowego z nac~iem 
po-d!kreśla: 

„Wszystko, co się w Polsce dzieje-­
dzieje się w płaszc:rytnie rzeczywisło 
•eł, stworzonej przez Józefa Piłsud­
skiego. I dlatego tak niepoważne 54 
wszelkie porównania O. Z. N. z par­
tiami politycznymi. I dlałeg-0 tak nie­
realne i tak nJelłcqee aię z ne~· 

PoleglCI 830 t siecr ChińaJków 
Japończycy zdobylł1 olbrzymie cobsrary •• Sensa·cyjne 

o§wiadczenie . Japońskiego ministra Wojny 

Moment przywitania przybyłego z Jugosławii na polowa• 
ministra Spraw Zagranicznych !talli hr. Ciano. Obok min. 

Oano, na prawo premier Jugosławii Stojadinowicz. 

TOKIO. M.iiniister Wojny Ita kie i sięgają 2 ~lionów. 
ga!lci w przemawieniru, wygło- Omawiając poszczególne bi­
szonym pocLczas otwarcia sesji twy, Itagaki oświadczył, ii w 
l:ziby Deputowanych, dO!ko.n.ał walkach pod Han.lwu Chińczy• 
przegląd.u operacyj, prowadzo„ cy straciJ.1\ 123.000 zaibityOh. Ol" 
nydh przez wojska jaipońslkie w brzymie ił ści mateńaiłu wojen• 
China.ob. nego diost. y się w ręce ja.poń• 

Iła.gaiki oznajmił, i.ż Japoń,czy~ skie. · 
cy zajęli w Oi.i.nacli olbrzymi W walk pod Kantonem 
obszar, dwukrotnie przewyisza Chińczycy aicili 63.700 zaibi~ 
jący swymi roz..mia:rami obszair tych, u:łob 
całego ia:niper~um japońskiego. I ska była ró 

Straity chińskie są bar.dzo ci.ęż Oiińcz..ycy 

wojenna ja.poń* 
ież ba.rdzo obfita. 

achlii 146 d%iał, 

Strzalr do prezesa par amentu 
Tajemniczy zamach w Norwegii 

OSLO. W nocy i din. 20 na okno do oświeti\onego ga·hinetu, 
21 b. m. niez.nany sprawca od~ w którym Ham~1ro sied%iał przy 
dał szereg strzałów rewolwer<>- biurkiu. Na szczęście żadna z 
wycli do mieszkania prezesa par kul nie trafiła. Policja norweska 
lamet'l.tu nairweskiego, Hambro. prowadzi energicine dochcxłze~ 

Strzały %ostały oddane priez nie. 

przesiło 100 lk.aTabinów mas:y" 
n.owycli, 36 ta.oków i 150 samo" 
ch-0dów ciężarowych. 
W waifilc.aieh z partyzantami chili 
sk~mi w Chinach Północnych 
Chińczycy straioiłi 99'.738 za.bi„ 
tyclt, około 7.000 Oi.ińczyków 
dostało się do niewoli. 
Porównywując straty chiń~ 

skie z jarpońskimi., Itaigaiki o" 
świadczył, n i ogólnej lkzby 
2 milionów :żołnierzy chiń~kich. 
którzy ubyli % szeregów, .830.000 
stano'Wlią zabiici. Od poclątku 
kampanii zginęło tylko 51.000 
J aipończyków. 

Pod Hankau z:najdowala się 
armia cliińska, licząca 700.000 
iołnierży, obecnie stopniała ona 
po porażce do 500.000. Na fron­
cie na północ o<l Y angtse znai"' 
duje się jesz.c%e około 170.000 
żołnierzy chińskich. Na peł~ 
dnie od rzeki Ya.ngtse w ró~ 

\-.------------------------------------------------• nych · miejscach :znajdują się 

owstańcJ wkroarli do lgual dl 
lerwszego większego miasta prawin. barcelońskiej 

A. Wojska narodowe I rwane, co utrudniało posuwanie' dowe rozpoczęły wkracza1!1e I w. odległ<;>ści 45 klm. w 'linii po. 
yły do Igualady. Jest to się jednostek zmotoryzowanych do miasta. ~ddzi.ały czołgow ~etrzneJ o~ ~arc~lony. W 

sze większe miast:> prowin wojsk gen. Franco. wkroczyły pterwsze. Jednocze mieście znaJdUJą się zakłady 
bercelońskiej, zdobyte przez W i tek w odzinach 

0 
ołu śnie odbywa~o się zajmowanie przemysłu skórza~ego,. cemen-

"ały gen. Franco Zajęcie d . P ąh ddg . ł P dp wzgórz, półozonych na północ i towego oraz włókienniczego. • ruowyc o zia y naro owe hód d ia t 
nastąpiło około północy. zbliżyły się. do Igualady lecz na wsc 0 m s a. . Na skutek zajęcia 2-ch waź-

UŻ od piątku godz. 16-ej to- zamiast przystąpić do szturmu Lądno~ć ~asta odmówiła ~- nych węzłów komunikacyjnych 
·!y się gwałtowne walki w rozpoczęły okrążenie miasta'. puszc~erua miasta . w;az z WOJ- Vendrell i Igualada ofensyw~ 
:pośrednim sąsiedztwie mia- Na skutek zręcznie przeprowa- skanu cze~onymi 1 ~gotowa- wojsk narodowych 'w kierun­
. Wojska czerwone stawiały dzonęgo manewru oddziały na- ła wkracza3ąCYf:? oddZiałom na ku Barcelony będzie bardzo u-

kle zaci~ty opór,. g~yź rodowe zajęły dr~gę, prowadzą ~~owym entuzJastyczne przy łatwiona. Oddział;y wojsk gen. 
~6dztwo woJsk republikans- cą z Manrese do Barc~lony. Jęcie. Franco wyszły już z terenów 
h1 zdając sobie sprawę ze W iązku tym oddziały . W .Igualada. zdobyto ~naczne górzystych i znajdują się obe< 
itegicznego znaczenia Igua- zw z ilości amunic3i i brom oraz . . lk" . 6 . . d czerwone w obawie całkowitego . t d . li · 1 ·eń- rue na wie ieJ r wnmie na · 
J asiłowało zą wszelką cenę okrążenia rozpoczęły wycofy- ~z1ę o o mewo wie u J brzeżnej Villafram.a. Dopiero 
z~ać ten p~nkt. Zr~sztą po wać się w kierunku południo- c ~- d god 2 3- ·ą rano przed samą Barceloną terf:n sta 
' e gebogr~czne x.a1asta u- wym na Villafranca. zaJ·n:~wz?nie r:fastaa zos~~ło za- je się znowu górzysty. o o ronę. 

ska republikańskie zaj- Miasto lgualada było broJ?lo kończone. . . . W obecnej chwili należy o-
y niezwykle silnie ufor- ne przez słynn~ brygadę mię- I_g~ala?a l.1czy 15.0,00 ~1esz- czekiwać decydujących walk, 

wane pozycje, a wszystkie dzynarodową Listera. kc.ncow l lezy na głowneJ dr::> od których wynikv zalP?v los 
w pobliżu miasta były ze O godz. 23-ej oddziały naro dze z Saragossy do Barcelony, Barcelony. 

chińskie oddziały, Hiczące .około 
30.000 żołnie-ny. W Południo.. 
wych Chinach o.koło 200.000 
Oiińc.zyków usiłuje bronić d°" 
stępu do północnego K warutun" 
gu. W Klw.aingsi maj.duie się je­
SZ1Cze około 150.000 żołnierzy 
chińslkich. 
Ogółem około milłona iołnie 

rzy chińskich bierze jeszcu ~ 
dział w cbiała:nia:ch wojennych. 

I tagaOOi. pr,iepowiada„ iż z wy# 
cofaniem się rządu Czang•Kai• 
Szeka do Chin Południaw·o-Za• 
chodnich, w Chima<:h Północno, 
Zachodnich wzrosną wpł~y 
komunistyczne . 

W ainiejs%e miasta i linie ko• 
munikacyjne znajdują się w rę• 
kach japońskich. Jednakie na 
sąsiadujących z nimi obszarach 
działają jesz.cze partyzanckie od 
działy, liczące około 4-00.000 żoł 
nierzy chiń~ich. 

Itagaki zakończył, twierdząc. 
ii musi być wywarty siilny na­
cisk na Czang•Kai·Szeka, w ce• 
lu obalenia wrogiego Japońc::v• 
kom usbroju w Chinach. 
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ZYGMUNT CZARSKI . . 

GRZECH NIE · P·DPEtNIONY 
P o wiej t ws D 61 <ze s n a, ośnutę na prawdziwrch wrdarzeniach 

---------------------· Zbieg z więzienia, towarzysz niedoli Jana Chareckiego, 
chciał uzyskać rozmowę z jego matką hr. Kastalską. Wysta­
rał się o to jego przyjaciel Gumiak. 

- Więc dobrze - rzekła hr. Kastalska Gumia­
kowi - powiedzcie, by był dziś o jedenastej wieczo­
rem przy furtce do parku. Sama mu otworzę. 

- Dziękuję pani, dziękuję serdecznie! - szepnął 
Gumiak. 

Pożegnał się, szybko wybiegł z pałacu i udał się 
p&śpiesznie na wieś. Hrabina, zamyślona, długo spo­
glądała za nim w ślad. Wreszcie wróciła do saloniku, 
gdzie .czekał niecierpliwie Jerzy Charecki. 

- Mamusiu - rzekł - czy nie moglibyśmy te­
raz w dalszym ciągu rozmawiać o tym, co poprzedmo. 
Bo akurat w najważniejszym miejscu przen;„ał nam 
ten chłop ..• 

- Nie, Jurku, może już odłożymy lepiej tę roz-
mowę do jutra, Głowa mnie rozbolała... , 

Jerzy Charecki wyszedł z pokoju zdumiony. Mat­
o siedziała smutna i zamyślona. . 

Więc ktoś będzie z nią rozmawiał o jej ni~zczęs­
nym synu, którego niegdyś tak surowo potraktowHła 
którego niemal się w~arła, gdy ujrzała męża Zlllll01"· 

dawanego. \ 
Przez długie aziesięć lat minionych nieraz roz­

~ślała o tym wszystkim. Ten dr~mat pozostani·e dla 
niej do końca niewyjaśnionym. Stopniowo,. bie~l~t 
łagodził dawne nieprzejednane usposobienie i p hę 

rodową. Rozsądek i serce dochodziły do głosu. 
Nieodpowiedni związek malieński, o który )b­

winiała w swoim czasie swego pierworodnego, odsu­
wając go od siebie, bezlitosne nieuznawanie jego żo­
n.y i dziecka, na które nawet nie chciała spojrzęć, 
wszystko to obecnie tajało w ogniu miłości macie­
~skiej, odrodzonej wskutek nieszczęść, przeży­

tych przez syna. 
Kto wie, myślała sobie, czy te wszystkie niesz­

częścia nie były pośrednim skutkiem niezłomności jej 
charakteru i surowości niezachwianych , poglądów? 
Czyż nie odmówiła, niespełna jeszcze rok temu, przy­
jęcia swego wnuka Piotrusia, który zwrócił si~ do 
niej z prośbą o pomoc? 

I oto ter~ cała bolesna przeszłość nagfo wracała. · 
Ktoś obcy, nieszczęśnik, zbiegły z ciężkiego więzie­
nia, chce z nią pomówić o synu, którego coraz częś­
ciej opłakiwała gorzkimi łzami. 

Podczas kolacji Jerzy z obawą 'przyglądał się 
matce, która była poważniejsza i bardziej niedostęp­
na, niż kiedykolwiek. Po kolacji zaraz poszła do sie­
bie i długo rozmawiała z kimś ze służby. 

Był to Leon, dawny kamerdyner hr. Kastalskie­
go. Hrabina zostawiła gą przy sobie i uczyniła na­

.. wet swym powiernikiem w wielu sprawach. 
Dochodziła jedenasta, gdy hr. Kastalska, otulo-

· na w palto i z szalem na głowie wychodziła z pałacu. 
Leon szedł w .krok za nią z latarką. Następnie otwo­
rzył jej furtkę, po czym znów schował się za nią. 

Noc była tym razem dość jasna. Było chłodno. 
Zapytała: 

- Leonie, czy jesteś gotów? 
- Tak jest, proszę jaśnie hrabiny. Wziąłem ze 

sobą rewolwer. 
- Dobrze zrobiłeś. Spotkanie o tej porze, z ta-

kim człowiekiem„. „ 
- O, jaśnie hrabina nic. ma czego się obqwiać. 

Ja nad wszystkim czuwam. 
Gdy hr. Kastalska jqż chciała wyjść, rzekł jesz­

cze: 
· ..:_ Może jaśnie hrabin& nli pozwoli jeszcze ro­

zejrzeć się dokoła n;\ wszelki wypadek? 
Wyszedł za furtkę i od razu ujrzał o parę kro­

ków dalej postać, .• która wn€:t ruszyła ku niemu i po 
chwili już była tuż. 

I dchą. ~: t:l:::• =:::.::::ewa•:::.:'::~ biną Kastalską. . 

I ~ Dobrzę. Hrabina jest. , 
Tamten jeszcze jakby się zawahał, po czym wre­

szcie , się zdecydował i śmiałe, wszedł przez furtkę. 
Po.chwili ujrz.ał hrabinę. 

..;.__ Zbliżcie się - rzekła. 
Podszedł blj.Źej, po czym odwrócił się jakby skrę­

powany obecnością trzeciej osoby. Uchylił czapki, 
~ówiąc z całym szacunkiem: . 

. - :[ aśnjf:!, ł,lrabina i:aczyła przyrzec, 2e będzie 
sama. ' 

>- TaJC :- OO.par~ hrabina, starając możliwie 

~
j ~~ładri·i. ej przyj.rz~ć s.ię,_ pomimo panujących 

cie ności, osobliwemu rozmówcy - ale o tej późnej 
, rze byłoby to · co najmniej ryzykowne, nieprawdaż? 

- Bezwątpienia, rozumiem to doskonale, ale je­
dnak obecność czyja~rnlwiek bardzo mnie krępuje. 
Są to rzeczy niesłychanie poufne„. 

- Więc odejdźmy parę kroków stąd. Nikt nas 
nie usłyszy. 

Odeszła rzeczywiście dalej i siadła na pobliskiej 
ławce. 

- Teraz słucham - rzekła. 
- Otóż, jak hrabina już wie, towarzyszyłem .Ja-

nowi w jego ucieczce. 
- Już mi to powiedziano. 

Powiem terat więcej i składam w ręce hrabiny mo­
ją osobistą tajemnicę i właściwie całe życie, które 
straciłbym, gdyby moja tajemnica została wykryta. I 
Słowem, zdaję się na łaskę jaśnie hrabiny. 

- .Możecie być zupełnie spokojni. Słucham . 
- Nazywam się Franciszek Mandyk. Jestem sy-

nem zamożnego fabrykanta żyrardowskiego, który 
obecnie już się nie zajmuje interesani. Jest dość bo­
gaty, by móc F.i}bie na to pozwolić. C wilowo odbywa 
wielką podróż. Nie zdołałem się dowiedzieć, gdzie 
bawi obecnie. Dlatego też jestem nadal w takim sta­
nie, jak obecnie. 

- Mandyk? Zdaje się, że rzeczywiście przypo- 1 
minam sobie takie nazwisko. 

- Było dostatecznie znane w Polsce. Zostałem 
skazany na piętnaście lat ciężkiego więzienia za za­
bójstwo z zazdrości. W więzieniu poznałem Jana 
Chareckiego. Łączyła nas przyjaźń wręcz braterska. 
Postanowiliśmy razem zbiec. U czyniliśmy to przed 
pół rokiem, pełni otuchy i nadziei. Niestety, w cza­
sie pościgu tak się fatalnie złożyło, że zgubiliśmy się 
wzajemnie. Mam powody do smutnych przypuszczeń, 1 

że Jana schwytano lub zabito. Przyszedłem tu więc, 
by dopełnić zlecenia, które mi powierzył. Przynoszę 

hrabinie ostatnie myśli jej syna, zapewnienie o jego , 
niezmiennym i trwałym uczuciu synowskim oraz„„ 
najgorętsze zapewnienie o jego niewinności... 

- Och, w jego nięwinność trudno mi będzie 
uwierzyć. 

- A jednak jest niezaprzeczona, hrabino, moge 
na to przysiąc. Jan powiadał mi nieraz w ja}dch oso­
bliwych okolicznościach, do dziś nie wyjaśnionych, l 

dokonano morderstwa jego ojczyma. Dawał mi na. 
wet do zrozumienia1 .że żywi pewne podejrzenia co 
do tego, kto był faktycznym sprawcą. Nigdy nie 
chciał jednak dokładniej określić, kogo ma na myśli, , 
by pozostawić jedynie samemu sobie możność spraw. 
dzenia tego. Gdyby przeżył naszą ucieczkę, zabrał· 
by się niezwłocznie do odszukania i ujawnienia pra­
wdziwego mordercy, za którego p0kutował przez dłu· 
gie dziesięć lat. Wreszcie powierzył mi również po­
czynienie starań o odszukanie jego żony i syna, o któ­
rym nie miał już żadnej wieści od paru lat... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Inni ludzie na miejscu Wan'dy i Jana może za- Jana i jego żony. Przyświecały mu również i własne 

tnaliby się już pod ciężarem tych strasznych kliku- cele.„ 
nastu lat, jakie spędzili w Ameryce. Nie miał dzieci. A do swojej żony, która była 

W nędzy i często w głodzie przyświecała im cią- Amerykanką i z którą nie żył w wielkiej zgodzie, nie 

gle-ich miłość, którą wzmacniała wieczna, nie zaporo- miał zaufania. Wiedział, że żona ma kochanków, na 
niana obopólna wdzięczność... których on musi pracować... Zdawał sobie sprawę, 

że jego majątek, który zdobył wieloletnią, ciężką 

Oboje o tym ciągle pamiętali i umieli to ~cenić. pracą, rozpłynie się. A gdy zestarzeje się i nie będzie 
Wanda zdawała sobie jasno sprawę, że gdyby zdolny do pracy, będzie musiał wziąć kij żebraczy do 

.ttie Jap, nigdy by nie mogła dostać się do Ą!neryki, ręki i ruszyć na żebry ... Chciał więc mieć w przed­

do kraju, do którego nieznani jej ludzie zabrali jej siębiorstwie wiernego sobie człowieka, aby sam mógł 

jedyną, ukochaną córeczkę, Wikcię„. A tu z pewnoś- poświęcić więcej uwagi swojemu domowi i żądnej 
cią będzie jeJ· łatwiej odszukać dziecko, niż ,ldyby · · · · zyc1a zonie ... 
b~ła w Polsce. I óto Jan i Wanda pełni nadziei przybyli wów-

Jan zaś uprzytamniał sobie, że gdyby nie Wanda, czas do Filadelfii. 
·dawnoby już nie żył. Gdyby musiał chciażby jeszcze Bogaty kuzyn Jana z miejsca poznał, że nie omy­

rok gnić w więŻieniu, na pewno nie zniósłby tego. Je-1 lil się w swoich przypuszczeniach. Jan rzeczywiście 
śliby nie umarł śmiercią naturalną, odebrałby sobie oddał mu olbrzymie usługi i wkrótce oddal pod ple-

. życie z wielkiej rozpaczy. czę Jana fabrykę maszyn rolniczych. 

Wprawdzie wskutek pierwszych zeznań Wandy Jan. i Wanda czuli się jak nowonarodzeni i coraz 

został niewinnie skazany jako ten, który dokonał 1 bardziej oddalała się od .nich ich mroczna prze~z~ość. 
„bestialskiego mordu" na osobie jego przyjaciela, J6- Jana wygasłe oczy, znow ?trzymały młodzienczy 

zefa Biernackiego; ale po powtórnych zeznaniach I błysk. Jego bogaty kuzyn rue traktował go wyłącz­
Wandy odzyskał wolność. A gdy podczas rewizji pro-
cesu zeznawała, że nie wierzy, iż jest on zdolny do 
zabicia człowieka i to jeszcze w tak bestialski sposób, 
wyczuł w jej słowach nie tylko litość, lecz również i 
miłość, za którą silnie tęsknił ..• 

I dlatego od miejsca, gdzie oboje tyle wycier­
pieli, postanowili rozpocząć nowe życie„. 

Jak czytelnicy przypominają sobie z poprzednich 
rozdziałów, pomógł Janowi w tym jego kuzyn z Fi­
ladelfii. Kuzyn ten, który był w Filadelfii poważnym 
obywatelem i wielkim fabrykantem maszyn rolni­
czych, wysłał do Polski dla Jana i Wandy papiery 
i posłał im pieniądze na podróż. 

ti:'uzyn nie miał na względzie wyłącznie dobra 

CZYTAJCIE 
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nie jak swojego podwładnego. Kilka razy w tygod· 
· niu zapraszał go z Wandą do siebie. Właściwie zapra. 
szała ich żona kuzyna, Klara, która zakochała się 

w Janie od pierwszego wejrzenia. 1 

P~trafiła się jednak tak doskonale maskować ze 
swoimi uczuciami, że nikt tego nie zauważył. Nawet 
Jan nie spostrzegł tego. Zresztą nie było czemu się r 
dziwić„. Myślał bowiem wyłącznie o Wandzie i jej ., 
szczęściu.„ 

I w pierwszych tygodniach wszystko zapowia· :i 
dało, że tutaj, w Ameryce, rzeczywiście szczęście za. 
czyna się do nich uśmiechać„. 

Również i twarz Wandy zmieniła się na korzyść. , · 
Nie znikł tylko smutek z jej oczu, smutek po zabra-
nym jej dziecku„. , 

Jan żywo interesował się poszukiwaniami Wandy~ 
za zaginionym dzieckiem, chociaż w duchu myśiai 
że w końcu Wanda zapomni o nim„. Gdy tylko bę­
dzie miała. dziecko od niego, z pewnością zapomni · 
o tamtym.„ 

Nie śmiał jednak tego powiedzieć na głos„. Niej 
wiedział zresztą, że niestety, nie będzie miał dzieck: 
od Wandy ... 

A tymczasem pocieszał Wandę, pytając: 

- Znów nie przyszła odpowiedź na twój list? 
- Nie - odparła Wanda ciężko wzdychając. -

Powiedziano mi, że prędzej znajdę Wikcię w domu I 
dla podrzutków .... 

- Cóż więc zrobiłaś? a 
- Udałam się do domu dla podrzutkÓ\... gdzie I! 

przyrzeczono mi, że porozumieją się w tej sprawiej; 
ze wszystkimi domami dla podrzutków w Ameryce„ . 
Podałam więc im znaki szczególne Wikci... 

- Oby wreszcie udało się ci odnaleźć Wikci~)e 
- Mówisz takim tonem, Janie, jak gdybyś nier 

wierzył, że Wikcia żyje ... 
Jan zmieszał się nieco._ 
- A ja jestem przekonana, że moje dziecko ży· 

je ... - zawołani Wanda. - Tak jestem tego pewna„ 
podobnie jak tego, że ty jesteś niewinny„„ Serce ml[j 
mówi, że moja biedna Wikcia żyje... ~ 

Jan był wzruszony jej tęsknotą i bólem. Przy'n~ 
tulił ją do siebie i całując w głowę, oświadczył: [. 

- Tak, serce z pewnością cię nie oszukuje. A jer 
śli znajdziesz Wikcię, to z pewnością pokochrro j ~ 

tak, jak gdyby była moim rodzonym dzieVicl · 
Będę dla niej czułym ojcem, podobnie jak jesVo; 

l„ciebie czułym mężem.„. ·ra 
Nie długo jednak los był dla nich łaskawy) 

(Dalszy ciąg jutro). 

I 
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ie Lekarz zainteresował się jej losem, Aniela opowiedziała mu 
1-ystko; o.kazało się , ie lekaTz zina lej brata. Postanowił do• 

16c j.jc 

,_ Niski grubas w białym fartuchu wzruszył tylko 
1ionami, bąknął coś pod nosem i wyszedł z po­

rn u. 
a- - Skąd pan doktór zna mego brata? - zadrża­
ia\niela. 
~d - Skąd znam Konrada?.. Ach, tak, Konrad Gry­
- iski jest więc pani bratem? .. Nie pora teraz opo­
~-1dać, w jaki sposób i gdzie go poznałem ... Ale, niech 
1;.ę pani powie z łaski swojej, gdzie on teraz przeby­
n,, 
~c,. - Panie doktorze, od owego czasu, to znaczy od 
zę 5 roku, brat mój przepadł, jak kamień w wodzie. 
~o !Sztowano go, a po tym doniesiono nam, że uciekł 
··· ięzienia i ślad po nim zaginął... 
li - Ach, tak, pani jest więc siostrą Konrada Gry­
e \skiego? .. - powtarza lekarz, jak gdyby mówił do 

)ie. 
ge - Ależ, panie doktorze, gdzie go pan poznał? 
~ 1 nie spotykał go pan doktór również od owej po-

a- - Nie, to zawiła sprawa, ale niestety, nie mam 
:o su z panią teraz na ten temat rozmawiać. Wszystko 
.1~ pani uczynię, panno Anielo. Sądzę, że się wkrótce 
li, tkamy. Chciałbym spotkać się za wszelką cenę 
Il'· mią, oczywiście, w innych okolicznościach. Gdzie 
Lł- :i mieszka? 
a- - Ja? Jakże mogę panu podać adres? Ale pro­
u- niech pan doktór poda swój adres, na pewno pa­
~- xiwiedzę ... 
O• - Mój adres? Dobrze, niech go pani sobie zapa­

:a: Jan Karski, Gorchowaja 32, nie mogę dać pani 
ytówki, pani jest jeszcze więźniarką... Musi go 
li sobie zapamiętać„. 

- - Ach, więc pan jest .również Polakiem? - za-
1a- ała zdziwiona i uradowana Aniela. 
;ię - No, tak, czemu to panią tak dziwi? 

W tej chwili rozległo się znowu pukanie do drzwi. 
ze Lekarz zwrócił się do Anieli: 
,et - No, musimy rozstać się, gdyż rozmowa nasza 
się że wzbudzić podejrzenie ... 
jej Aniela wyszła z pokoju lekarza, jak nowonaro­

llly· człowiek. Policjant miał znowu zamiar nało­
. a- : na jej ręce kajdanki, ale Aniela ostro zaprotesto­
:a· la przeciwko temu: 

- Zdaje się, że byłam spokojna. „ Nic nie zde­
ść. ilowałam w gabinecie le~arza - dodała z iroriią 
·a- ~osie. - Nie jestem przestępczynią ... 

Policjant namyślił się jak widać i schował kaj-
lld z powrotem do kieszeni. 

d y - A gdzie masz zaświadczenie? 
ał, - Nie mam żadneg0 zaświadczenia ... 
>ę: - Patrzcie no, udaje niewiniątko. Gdzie świa­
lnl ~two kontroli? 
ij„ - Proszę zapytać o to lekarza, a nie mnie ... 
~; - Jak to, lekarz nie wydał żadnego zaświad­

• :enia? - dziwi się policjant. 
- No, nie ... 
Policjant wzruszył ramionami, udał się do fel­

·era i zapytał go szeptem o coś. Ten odburknął coś, 
- al znak ręką, wskazując palcem na drzwi gabinetu 
n u karza. 

Po godzinie znalazła się Aniela znowu w celi ko-
. isariatu. Nie była już teraz tak przygnębiona, jak 

z7e 'Zed tym. W sercu jej zrodziła się teraz nowa nadzie­
vie . Przypominała sobie każdy szczegół ~wej rozmowy 
e ... doktorem Karskim. 

Skąd ten Polak znalazł się w Petersburgu? W ja­
ę ..• sposób poznał jej brata? Czyżby doktór Karski brał 
nie llłnież udział w ruchu rewolucyjnym? 

Aniela sądziła, że ten człowiek uczyni wszystko, 
'Y ją stąd wydostać. Widziała już w tym lekarzu 

'cy· ·ego opiekuna. 
a... Ale już nazajutrz z rana odprowadzono Anielę 
rni towarzystwie dwóch innych kobiet do więzienia. 

>adzono ją w pojedynce, a na wszystkie pytania, 
zy- ~u zamknięto ją w więzieniu, co się stało, czy po­

<lnila jakieś przestępstwo, otrzymywała jedną i tę 
· e- ''llą odpowiedź: 
J j)> - Zapewl}.e zasłużyłaś sobie na to ... 

• Cela była mała, wąska~ c zabrudzonych ścianach. 
-0 raz pierwszy w życiu znalazła się Aniela w wię­
~niu. Siedziała na drewnianym, czworokątnym sto­
ku. Z jej piersi wyrwał sie dchv szloch, po raz ty-
rczny powtarzała: 

RYŚ 

- Za co jej się należało? Za jakież to przewiny 
wrzucono ją do tego żywego gr;obu? 

-o-
Hrabia Ignatiew przybył do Warszawy z Wiel­

kim opóźnieniem. Plan jego nie udał się. Oczekiwał 
Rasputina przed pałacem księcia Dołgorukowa, miał 
zamiar zastrzelić go, jak psa. Rasputirl nie ukazał się 
jednak. Hrabia do:;zedł do wniosku, że zamordowanie 
Rasputina w tej chwili uczyniłoby zeń męczennika. 
Prócz tego zapłaciłby za to swym własnym życiem. 

N a wet tragiczna miłość nie pomniejsza strachu 
ludzi przed śmiercią. Nie jeden skłonny jest znieść naj 
boleśniejsze strzały amora, cierpieć jak najbardziej, 
a mimo wszystko nie zrezygnować ż życia, aby korzy­
stać z wielkiego daru, jaki Bóg przeznaczył człoWie­
kowi, a jakim jest miłość, choćby najbardziej tra­
giczna ... 

A chociaż chwilami myślał o samobójstwie, to 
jednak trzymał się kurczowo życia w nadziei, że uda 
mu się odszukać Anielę. 

A poza tym: nie chce stać się dezerterem. Nie 
chcę, aby jego arystokratyczne nazwisko zostało spla­
mione podobnym oskarżeniem. Co prawda, na fron­
cie może zginąć, ale może i ocaleć, jeśli jednak zabije 
Rasputina, szubienica go nie minie.„ Nie wszyscy ofi­
cerowie i żołnierze giną na froncie: wielu wraca do 
domu, w zdrowiu i szczęściu ... 

Hrabia zrezygnował z pierwotnego planu zamor­
dowania Rasputina i udał się do Warszawy. Pociąg, 
którym udał się w drogę, zatrzymywał się raz po taz, 
aby przepuścić wielkie transporty wojska i rannych, 
hrabia Ignatiew przybył więc do Warszawy z opóź­
nieniem. Zameldował się w sztabie głównym i został 
natychmiast wyznaczony na odcinek frontu koło Bo­
limowa. 

W pociągu myślał bezustannie o Anieli. Ale im 
bardziej zbliżał się do frontu, myśli jego kierowały 
się na inne tory, uwaga jego została pochłonięta przez 
otaczających go ludzi i wydarzenia. 

Przed jego świadomością wypłyn~ł nowy świat, 
dla którego miał tylko jedno określenie: piekło. Wi-

dział ludzi wracających z frontu, cez rąlC i nóg. Cięz· 
ko ranni leżeli na z'Wykłych furmankach i cicho jęcze­
li. Nieraz spotykał bandaże, zasłaniające całą twar2 
prócz samych tylko oczu, bandaże te były cal'e prze­
siąknięte krwią. Furmanki, które pędziły z rannymi 
po wyboistych drogach, huśtały rannych, którzy obi­
jali się jed1 !n o drugiego. 

- Zlitujcie się nade mną! - słyszał Ignatiew 
głos jakiegoś żołnierza, który zwraca się do sanita­
riusza. - Zabijcie mnie, zastrzelcie, nie mogę dłużej 
już tak cierpieć! .. 

Hrabia spostrzegł młodego ż<?łnierza o rozpru­
tym brzuchu, który straszliwie płakał. Nigdy jeszcze 
w życiu , nie słyszał podobnego płaczu. Nie był to 
szloch, tylko ciche, żałosne i pełne skargi łkanie czło­
wieka, który uskarża się: dlaczego? Dlaczego stało si~ 
to ze 1t1ną? 

- Uspokójcie się - zwrócił się hrabia oo mło· 
dego żołnierza. 

-- Chciałbym jeszcze raz ujrze~ matltę ...• 
- z trudem mówił młody żołnierz, i łzy spływały po 
jego ziemistych · z bólu policzkach. Jestem jedyna­
kiem .... Czy naprawdę umrę? 

Gdy hrabia Ignatiew po upływie kwaaransa sze01 
obok tego samego wagonu, ujrzał, jak wyrzucono tru­
pa tego żołnięrza, jak snop siana. Syn, który raz jesz­
cze chciał ujrzeć swą matkę, nie żył już. Leżał z sze­
roko rozwartymi, szklistymi oczyma i twarz jego jak 

, gdyby zamarła w bezruchu, zamieniła si~ w jeden 
pytajnik: 

- Czy ujrzę jeszcze kieCty~ moją matk:ę? 
Hrabia zbliżał się coraz bardziej do linii frontu. 

Już pierwszego dnia, gdy przybył na front, w pierw­
szej gQ.dzinie przeżył coś, co napełniło go grozą. A to, 
czego był świadkiem i co wstrząsnęło nim do głębi, 
nie były to strzały armat, ani bomby z aeroplanów, 
ani terkot karabinów maszynowych. .• 

Stalo się bowiem to, czego jeszcze dotąa me wi-

1 
dział żaden generał, żaden podoficer, żaden żołnierz. 

- Istny obraz piekła! - pomyślał hrabia. 
(Dalszy ciąg jutroJ 
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i: powietrzne do 5 miliard6w złotych 
._. (r.) W roku ubiegłym byliśmy DOSKONAŁE WARUNKI chwili obecnej najlepszą ma-

E świadkami gorączkowych zbro- Niezależnie od OO.działów w szyną jest słynny „Hurricane", 
jeń powietrznych w całym sze- kraju, kilkanaście eskadr znaj- posiadający 8 karabinów maszy 
regu państw. W pierwszym rzę- duje się na olbrzymich terenach nowych. Osiąga on szybkość 545 

~ dzie dotyczyło ta Niemiec i Wie! kolonii brytyjskich. Ponieważ klm./godz. Jednomiejscowy. 
~ kiej Brytanii. w Anglii nie ma przymusowej Eskadra współpracy. 12 ma 

Ponieważ w roku bieżącym służby wojskowej, personel lot- szyn dwuosobowych. W odróż• 
tempo walki o panowanie nad niczy rekrutuje się z ochotni- nieniu cd lot;n!ctwa państwa in­
przestworzami przybiera jesz- ków. Służba jest: stała i krótka. nych pilot wykonywuje tutaj 
cze na sile, warto zastanowić się, Pierwsza trwa 12 lat, druga - 5. sam pracę obserwatora, strzelec 
jak przedstawiają się te rzeczy. Najniższy stopień pilota - plu- zaś ma za zadanie ostrzeliwanie 
Omówimy więc pokrótce stan tonowy. wroga. Eskadry te stacjonowane 
powietrznych sił angielskich. Lotnictwo otoczone jest w An- są przeważnie w koloniach. 

KONIECZNOSC ZBROJER glii specjalną opieką. Uposaże- Najnowszym typem maszyny 
W POWIETRZU nie personelu jest bardzo wyso- liniowej jest „Lisander" osiąga-

Anglia zmuszona jest posia- kie, szkolenie krótkie, ale za to jący 368 klm./godz. i uzbrojony 
dać silne lotnictwo. Jej położe- bardzo staranne. w 3 karabiny. Jest to samolot 
nie oraz wyjątkowa wrażliwość Obecny budżet na rozwój bardzo podobny na naszej wy­
na ataki z powietrza usprawiedli lotnictwa wynosi 3 miliardy zło wiadowczej „Mewy". 
wia to w zupełności. Silne lot- tych, p1·zewidziane jest jednak, Eskadra bombowa. 6 - 8 ma­
nictwo własne jest najlepszym iż w roku przyszłym zostanie szyn. Ostatnim wyrazem techn.i 
zabezpieczeniem. powiększony do sumy 5 miliard. ki jest płatowiec bombowy O Od 1935 roku rozbudowa idzie SPRZĘT I LOTNISKA. „Blenheim", który Anglicy uwa 
coraz szybciej naprzód. Jest to Na całym terenie kraju rozrzu żają za najlepszy płatowiec bom 

·-J! u ·-E ra ,., 

wyścig z Rzeszą. W chwili obec- cone są lot.1iska w liczbie około bowy świata . Osiąga on szyb­
nej posiada Anglia około 2000 200. Nie są one zbyt wielkie, ~e kość 450 klm./godz. i zabiera 800 
aparatów i 80 tysi~cy personelu. za to i;dsiadają doskonafo. poło- klg bomb. Czy rzeczywiście jest 
Jak się dowiadujemy, stan ten żenie i urządzenia. Stoją na nich on najlepszy - nie wiadomo. 
powiększony zostanie bardzo przeważnie po 2 eskadry. Jest Nasz „Łoś", będący płatowcem 
znacznie w 1941 roku. Pilotów ich w sumie przeszło 160. tejże klasy, osiąga szybkość ta 
szkoli się w 30 ośrodkach. Większość jest bombowych, 30 ką samą i zabiera 2200 klg 

Prócz eskadr czysto wojsko- myśliwskich, dwadzieścia kilka bomb. W twierdzeniu Anglików 
wych znajduje się w Anglii wie- liniowych, reszta współpracy. jest więc spora doza przesady. 
le eskadr pomocniczych. Perso- Typów maszyn sporo, wszystkie Biprąc ogólnie, siły powietrz-
nel ich składa się z rezerwistów, najnowsze są znakomite. ne Anglii są bardzo wielkie. Sta 
którzy pod nadzorem oficerów Eskadra myśliwska. W skład nowią one poważny hamulec 
mają możność odbywania tr~- jej wchodzi 18 maszyn, z czego dla wszelkich zaborczych poczv-
ningu. jedna trzecia jest zapasową. W nań niemieckich. · 



.i te.renie Piotrkowa Try- I Skupieni w Piotrkowie i Ra­
buna lskiego. Radomska i obu domsku lekarze specjaliści, 

powiiltów spośród instytucji niewątpliwie przeciążeni pracą, 
troszczących się o zdrowie ł wykonują caloksztalt opieki 
człowieka Ubezpieczalnia Spo- specjalistycznej nad kilkudzie­
lec1.na przejawia du:iy rozmach sięciotysięczną rzeszą ubezpie­
inwestycyjny, organizacyjny i czonych i ich rodzin rzadko 
realne, poparte poważnymi tylko i niezmiernie zawiłe wy­
kwotami pieniężnymi poczyna- padki skierowując do zakładów 
nia, jako właściwe rozwiązanie leczniczych w Łodzi, Warsza­
klęski szpitalniczej, zorganizoa wie i Krakowie. Lekarze spe 
wanie lecznictwa na wsi w okrę- cjaliści udzielili w 1938 roku 
gach. związanych z przemysłem porad i pomocy w domu cho­
rolnym i innymi zakładami pra· rych 250 w gabinetach 51 500 
cy, ubezpieczenie nędzy hałup- - raze~ 51.750. 
niczej i wiele innych.]i;'-! Kilkunastu lekarzy ubezpie-

Długie ' łata· Piotrłtów jako cze~iowych, rozsianyc~ w obu 
o'rodek leczniczy borykał się powiatac~, .walczy. me tylko 
z ogromnymi trudnościami, 9 ~d~owie .człow1ek,a pracy, 
mając w zruderzałych, coraz ale 1 s~od0w11tk, z. ktorych _się 
bardziej domagających~się zas- rob?tmcy rekrutują. Praca i~h 
tllpienia · przez nowoczesne, do~~era . p~d st~zechy, gdz1~ 
szpitalach św. Trójcy i żydow- gnieżdżą ~1ę ludzi: ~ bydl~m i 
skimfzaledwie 220 łóżek, pod- choroh~mi do społk~. .om są 
czas gdy normalny napływ cho- tym tysi~cznym ramieme~ wa­
rych z terenu przekraczał licz- lący dmem i no~ą ':" u.pior~~ 
bę 420, nie mówiąc 0 okresach s.,;pon~ plag ~h~rob i ep1dem!i. 
epidemii. Toteż uruehomienie Poza ich zas1ęg1e~ pa!'o~zy ~1~ 
przez Ubezpieczalnię Społecz- zabobon, znachor i naJ~ziwmeJ 
Oil prawdziwie nowoczesnego sz~ . ~o~oros!e łec~e,me. To 
szpitala na 80 łóżek znacznie t~z uswia~omwna wies otrzf!sa 
złagodziło p~lące to zagadnie- su; po~oJi z kos~maru c~o~ob. 
nie. Szpital ma dwa oddziały: Wsz_elkie „ upr.a~mone do swia~­
chirurgiczny i ginekologiczno _ c~en pokre~~enstwo przewaz­
położniczy, niebawem wprowa- me t ro_botmków sezonowy~h 
dzone zostaną oddziały o kulis- leczy się z. uporem, groma_dme 
tyczny i laryngologiczny. Stwo- ia zaległe 1 na. zapa_s .. <?g<;>łem 
rzenie oddziału ginekologiczno- lekarze domowi udziehh porad 
położniczeeo ma dla Piotrko- ~ domu chorym 14.200, w ga-
wa i okolic;y olbrzymie znacze- bmetach 156.600 - razem 
nie, bo brak lecznicy o tym 170,800.. . . 
charakterze dotkliwie dawał Ubezpieczenie tysiącznych 
si• odczuwać. Nadto trzeba r~esz chałup':'iczych, _szczegól­
sobie zdać sprawę z waruhków me o~ręg~ b1ałostock1ego. sta­
"" jakich bytują zarabiajttcy kił- ł<;> . się fm~nsowo . dotkliwym 
-kanaście złotych miesięcznie cięz~rem, r:'imo to Jednak. U­
robotnicy i ich rodziny, w ja- bezp.1e.~zalme Społeczne i_dąc 
kim' zaniedbaniu op1,1szczeniu po lmn społecznych · obow1ąz­
w ·dusznych, cle~nych norach k~~~ nie zaw~chały sj.ę. podią~ 
suteryn rodziły ubezpieczone, c1ę~aru nadmiernych s~~11adczen 
czy żony ubezpieczonych, ile ~ zadnym wypadku mepropor­
bylo kiełkujlłcego zła, by zro- CJ?nałnych do drobnycłł wpły­
sumieć znaczemie~~ społet:zne wow ze składek. 
dzieła. Dotychczas -tkwiące w 
prymitywie kultury pacjentki w 
jasnych, pełnych ożywczej at- . 
mosfery salach, szpitalnych, 
wtlciczone w karby higieny, 
diet, rzetelne20 wypoczynku o­
puściwszy lecznicę tęsknią do 
czystej poduszki, prześcieradła„. 
stają się pionierkami czystości 
i ładu - ale nade wszystko 
stwarzają rozrastający się pow­
szechnie typ kobiety, odtrąca­
jącej kategorycznie wszelkie 
porady pseudoakuszerek, do­
morosłych znachorów, . czy 
„ mądrzejszych• sąsiadek. Zna­
jq prostą. pewni\ drogę : su­
mienne, szczere porady lekarza 
zabieii i operacje w szpitalu, 
w czystości, wygodzie i zau­
faniu. 

Szpital Ubezpiec.zalni Spole­
cznej w roku 1938 mioł cho 
rych 2076 z czego 977 na od­
.ł~iale ginekologiczno-położni­
czym, operacji dokonano 585 
chirurgicznych i 538 ginekolo­
eicznych. 

Budynek Lbezpie t• z;Jni Społecznej 

w Radomsku przy ul. Limanowskiego 
N! 47, mieszczący biur~ . aptekę, za-

kłady leeznicze i ambulatoria. 

Ubiegły rok wykazał szereg 
pozycji, wymownie świadczą­
cych o rozmachu i dynamice 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Piotrkowie 'ł!ybunalskim. 

Na świadcienia i ubezpiecze 
nia na wypadek chorób i ma­
cierzyństwa wydatkowała U­
bezpieczalnia Społeczna sumę 
przeszło miliona złotych. W 

mm ach Ubezpieczalni Spo· 
~łeczne.J '~ Piotrkowic Tryb. 

1 ·przy ul. Br. f'ierackiego 3 
mieszczący biura, aptekę, 
Za kłady lecznicze i szpital 

Kronika Tomaszowska I 
Pogryziony przez 

- wściekłego psa 
M. Ponikowski zam. w To­

maszowie Mttz. przy· ul. Rolnej 
35, został pogryziony przez 
wściekłego psa. Mieszkańcy 
tej ulicy zorganizowawszy o­
bławę na wściekłego psa i za­
bili go. 

Młodociani 

złodzieje 
Do jatki mięsnej znajdującej 

się na placu Kościuszki, a na­
leżącej do Zółkowskiego ldla, 
zakradli się dwaj młodociani 
złodzieje: 12 letni Franciszek 
Belka zam. przy ul. Zawadz­
kiej 91 i 1p letni Longin Pie­
truszczak„' zam. przy ul. Głow· 
nej 15. Korzystając z nieobec 
ności właściciela wykradli z 
szuflaay gołówkę w sumie zł 20. 

--~--~12111~--~lall::łm!l--lmli!DlllSI .... „ ... __ ... 
Posiedzenie przeznaczone na klaweson;h 

dą Jo utwory Wjliama Byrc 
Rady Miejskiej i Kuhnau'a kompozytorów 

XVll stulecia. 
W poniedziałek dnia 23 sty­

cznia o godz. 19 ej odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej 
z następującym porządkiem 
obrad: przyjęcie protokółu ko­
munikaty prezydenta. zaciąg­
nięcie_ pożyczki 20 tys. złotych, 
przyjęcie dotacji z funduszu 
Pracy 440 tys. złotych, uzupeł 
niające wybory do Komisji, po · 
prawki do statutu drogowego, 
budżet f dodatkowy, wnioski i 
interpelacje. Posiedzenie zapo 
wiada się ciekawie. 

Następnie artysta odee 
sonaty słynnego twórcy oper 
wego Cimarosy, gawot franc 
ski z XVIII wieku nieznane 
kompozytora i inne ciekaw~ 
ki muzyczne. Są to przewt 
nie utwory dopiero niedaw. 
wydobyte! z zapomnienia i , 
dana przez zagraniczne nakł 

C) wsi zorganizowanej 

„„„ ... „Rlll„„a. ... __.„ .... „1111!511 .......... „._ ... „ ... __. 

WYJAŚNIENIE 
w sprawie konkursu 

,,Co .to jest milion'' 

Prz~ 'szłość rolnictwa leży 
drodze właściwej organize 
wsi i gospodarstw rolnych. Jd 
to prawda najoczywistsza, kt 
rej nikt zaprzec2yć nie jest 
stanie. Prawdę tę przyj 
wszyscy działacze wiejscy 
Polsce bez wzfllędu na tal 
czy inne poglądy polityczr 
lub przynależność partyjną. D 
tego o konieczności organize 

Liczni czytelnicy .zapytują się I si to być kolektor, u którego wsi i gospodarstwa o podn 
o przeróżne szczegóły, doty- odpowradający kupuje losy. Na- sieniu kultury rolnej mówi 1 

czące rozpisanego przez Mono- wet i ci. co nie grają na loterii, i pisze wszędzie . 

pol Loteryjny konkursu. Trudo mogą złożyć swoją odpowiedź Wśród tych głosów nawoi 
nam opowiadać każdemu szcze- w jakiejkolwiek kolekturze, gdzie jących wieś, aby wkro~zyła 
gółowo. Zasadnicze warunki komu będzie najbliżej i najwy- drogę, która prowadzi ją 

zostały podane w prasie i każ- godniej. właściwego rozwoju nie m1 

da odpowiedź, która czyni za · Termin konkursu upływa dn pozycję zajmuje radio, pni 
dość tym warunkom, będzie roz- 5 lutego r.b., odpowiedzi jednak naczając codzienie specjal 
patrywana dokładnie przez sąd nadsyłać można już teraz. Cią- audycję, poświęconą wsi i n 
konkursowy, którego skład już gnienie głównej wygranej czwar- nictwu. 
podaliśmy przed kilku dniami. tej klasy 43 Loterii, które od- Ale chodzi tera~ o to, i 

Zadnych ograniczeń specjał- będzie się - jak wiadomo - wygląda i :iyje wieś, która 1 

nych nie ma. Każda odpowiedź, we wtorek dnia 24 b.m. o godz. stosowała już u siebie fon 
byle tylko napisana dobrze po 8-ej rano i wedle zwyczaju tran- właściwej orgrmizacji. Pytan 
polsku, nie przekraczała ilości smitowane będzie przez radio, to jest bardzo ciekawe i int 
25 słów i odpowiadała na py- ma tylko o tyle coś wspólnego resujące . Dlatego jesteśmy al 
tanie: „Co to jest milion"? - z niniejszym konkursem, że boko przekonani, że repon 
będzie dopuszczona do konkur- „nastrój milionowy" może uła- Kazimierza Zulawskiego p. 

su. · ' twić komuś dobrą odpowiedź. „Wieś zorganizowana", w kl 
Kdżdy' ma prawo podać tyle Nagrody (pierwsza 1000 zl rym prelegent opowie, jak 1 

odpol.viedzi, ile :z;echce. Każda i czternaście dalszych) będą gląda wieś, od kilku lat już 
odpowiedź jednak musi być wypłacone przez Dyrekcję Mo- bj ta akcją organizacji gos~ 

przesłana w oddzielnej koper- nopolu Loteryjnego natychmiast darstw - wywoła wśród r 
cie. Nie należy zapominać o po agłoszeniu wyników kon- ków ogromne zainteresow•n 
podawaniu na kopercie uwagi: kursu, co na&tąpi dnia 18 lute- Reportaż ten zostanie wy~ 

„Konkurs Loteryjny". go r. b. szonv. w poniedziałek, dnia 
Odpowiedzi nadsyłać m')żna Nie jest wykluczone. że w stzcznia o godz. 18.15. 

albo pocztą pod ad1·esem „Mo- trakcie trwariia konkursu bę­

nopol Loteryjny'', Warszawa, dziemy podawać napływające 

Długa 50, albo też składać w ciekawsze odpowiedzi, oczywiś­
którejkolwiek z kolektur lote- cie bez podawania nazwisk au• 
ryjnych. Dodajemy. że nie mu- torów. 

Racjonalne żywienie łrzcd 

chlewnej 
Bardzo często słyszy się 

wsi po sprzedaniu jakiejś szh 
inwentarza żywego zdanie 
„nie opłaciło się, więcej stn 
jak pożytku". Ma to oznac1 stosunku do przypisu rocznego 

wynoszącego 54 złotych 20 gr. 
na ubezpieczonego, świadcze­
nia wynosiły przeszło 47 zł. 

Szpital (z zakłcidu rozpoz­
nawczego i lecznictwa specja­
listycznego) pochłonął sumę 
z górą 300 tysięcy złotych. Za­
kłady lecznictwa specjalistycz-
nego wykonały: rentjleno-
wski prześwietleń 2800, 
zdjęć 2900, naświetleń 170 -
- razem 5870: fizykalnego le­
czenia - naświetleń lampą 
kwarcową 2700, silluxem 1950, 
nagrzewania diatermą 4600 fa­
radyzacji i galwanizacji 600; 
analityczny - analiz moczu 
3200, badań krwi na Wasser­
ma.na 450, J}a prątki Kocha 170 
innych 260. 

V{.arto podkreślić, że mimo 
wzrostu liczby ubezpieczonych 
do 20.800 {przeszło 1000 w 
stosunku do roku 1937) ten 
sam skład administracyjny wy· 
konał zwiększoną pracę przez 
co procent wydatkowanych 
kosztów administracyjnych zma 
lał do 11,7 °/o. R. B. 

N a f all radiowe; 

Zapomniane utwory że chów sprzedanej sztuki 
na fali radiowej przyniósł właścicielowi spod 

wanej korzyści. Najczęściej 
Polskie Radio nadaje co ja- nosi się to do trzody chlew 

kiś czas ciekawe audycje, któ- p.t .,Wyżywienie trzody chh 
re zaznajamiają radiosłuchaczy nej", którą w poniedziałek 
z nieznanymi łub zapomniany- 23 stycznia o godz. 15 wy; 
mi 1:1two~ami kompozytorów inż. Ksawery Mayer. Prelef 
polskich i. obcych:. Jedna . z 

1 
omówi racjonalne żyw· 

t~go rodz~JU ~udycJI o.dbędz1e t~zody chlewnej z uwzględ~ 
się w poniedziałek, dnia 23 l mem kalkulacji. Pogadanki 
o godz. 21. Pianista Stanisław ł przyniesie rolnictwu korz1 
Szpinalski wykona kompozycje niewątpliwie. 
lllm11B88 ..... 1am ... -.:11D1„IMllE!lmla.„ ... -.mm~ ... im1111m .... ..-•• 

Zespół rrawnlGzy O. Z. N. 
W dniu 17 bm. odbyło się i I osiński. 

zebranie ?rganizacyjne. Zespo-1 W zrozumieniu roli, ji 
łu Prawniczego przy P10trkow- przypada prawnictwu polsk 
skim Obwodzie O . Z. N. Prze- mu w dziele podciągnięcia P 
mówienie programowe wygło- ski w zwyż, zebrani jednogl 
sił .Przewodniczący m. Oddzia- nie postanowili podiąć pra 
łu O z. N. p. A. Chrościcki, w.skazane ~rzez Szefa Obc 
cele zaś i zadania Zespołu ZJednoczema Narodow~eo 
Prawniczego omówił Przewod- ramach Zespołu Prawmcze1 

niczący tego Zespołu mec. Wa- t Czytajcie Dziennik Piotrkowi 

Kino - Teatr 

Dziś Niebywały ttpokowy film Arcydzieło arcydzieł 
nagrodzone wielkim złotym medalem. na wystawie 

filmowej w Wenecji 

.Królewski spiewak Nelson Eddy 
i królowa tańca Eleanor Powell w filmie pt. 

CZ ft RY 
Pioti:ków Tryb. 

Legjonów 11 

BETTE DAVIS mistrzyni filmowych emocj_i pt. Kino - Teatr 

Diablicy Dzieje ROM ft Miłość kadeta i księżniczki podrótującej incognito 

Największa rewelacja_ filmowa. I Nieby.wała wystawa. Najpiękn. melodie. 2500 statyst. 

Popołudniówka o godz. 3. w Piotrkowie Popołudniówka o godz. 3 Tłum szaleje 

W spaniały polski film p~t. 9,Serce Matki'' Al. Maja 11 · Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 p;;;, „ ............................... l _______________________ mml:I __ • _______________ _ 

miesi~czna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł . . 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednolamowy80 gi 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyra PRENlJMi:'lłATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Redaktor i Wydawca: Józef Wedecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackieeo 23, tel 10 6. 
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